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" (h, s.) Lloyd Georg© nie umawia &,ę wiuo- 
■oernie ze swoimi kolegam i % gabinetu, oo ma.ja 
mrowić ludowi o w ojnie ^tadmiorekie Bo gdy 
%xrd a ln iin irak cy i Cfeursion mówi ,^ łn o , san. 
L loy d Gecrge mówi drugie. Gdy Gaawo? w  wy- 
\wodaoh swoich był powalanie spokojny, raaico- 
jjąc niby ■naimoobOdorn cyfry uńc otóLienające, 
jak owe 12,548 okrętów* k tó re już to  zawiń ę- 

Jty  do portów aug  ełckich, jttó bo ® mir h w ypły­
wały H§r rowwotaeśme Niemoy zdonaó zttoopió 
’tyl.:ol?>4 okrętów, to  Lloyd Georg:, nie już nie 
W -pominał o  c y f r :eh. a le  krótko i węztowato 
ęttr/.yafrał, śe  przyszedł na1 Anglię czas w drzie 
pach y©] najcięższy. Oarson jest * iptymistą., szef 
m ń  jego w gabinecie —  pesymistą.

■\Yidoctenie Lloyd Georgoowi nic lrafna sta- 
Jtyst ykjt Oars-onia- do przekonania. Bo gdyby tąk  
łby to. to  * pewtuoBoia nie byłby -ego ukrywał 
[Dopóki Carson nie powie, ile  o k rę t:w  zEtwinęlo 
■do portów  flngiciskieih z óm ei/M , A nstn lu , 
indy j i F.giptn od oztiSu .rgłoszeria przez fiiem- 
« y  zaos-trzonęj w ojny podmorskiej, dopóty 
w szystkie jego cyfry nie m ają żadnej wartości. 
Bo. że jKiliozĄ ł i«l wszystkie rodzajec statków  
i  sftitęczków, kt.ore stale Krążą tuz przy brze­
gach  A r gin. utraym ująe komumikacyę między 
jto: zciz^a^ókioniL miafiitajni: lruu-tow,emi i -otTzyma­
ną  siądAcinie -pż-TOCiiwstawił Mctzibae zatopionych 
okrętów , to Angkków z  pewmo&cdą nie uspo- 
fcoi. Dla.; nich ważr.ym eet s tan  mafwiga.cyl locea- 
Biednej i połączeń okrętow ych z Aanerj^ką i k o ­
loniami. a  nie stan  mawigacyi p rz j brajeżnej Wi­
docznie 'zsiś 'ta jinwigacya. 'rceonicziKt, Która Aiv- 
giię ży wi i w  surowce najważniejsze zaopai ra­
je. m usiała już teraz tłaudzo podupafić, skoro 
Lloyd George to k  za wiszę skory do wielkich i he­
roicznych frazesów, w  ostatniej swojej mowie 
(był ia k i  minorowy, cichy i lityczny.

* Jest. faktom, że iniomiccfca. wojna- podmorska, 
ępńraliż'ow;\Cy. żegiugę n a  giówmyofe trak toch  
otceinic7.nvc.il. prowadzących do AngłiL 'Miarą 
togo sukoaśa nie mogą być n e ty lk o  cyfry  O u - 
feołteł. lewi naw ol byfiry zatopień, poliawanych 
pizez adm iraiicyę n iem iecki, Jeżeli bowdem 
órKcstoiną " kręty' pływać, ł nie będzie ich m o­
żna zatapiać. R ekordy fo tk i podwodnych w 
tym  względzie za czną się zmniejszać, jednoczę- 
fenie znw waioarwe — wwrmdać rezuitan ich dzia- 
fedriićci. Oełem w otoy nodm arskiej jest n-ie wy­
topi (-nic w szystkich okrętów  koalicyjnych, tocz 
wsirzy napie żęglugi koalicyjnej groźbą wyto- 
pietra.. Ten ,cel już tera® w  bardzo znacznej 
części został osiągnięty. Raństwa. neutralne 
w slw ąm nly sw oją żeglugę do portów angiid- 
zkieb prawic w  zupełności. 0  komumkacyi z A- 
encTy'Ką ndm iratieya amgioŁslu, przezornie mil­
czy . Ale wiadomości, nadchodzące z tamto] 
stron y oceanu, pmrw-a-iają wmioekoT/ać, że ko- 
muaikAeya to  jeżeli tnie s tanęła  w zupełiiości, 
00 w każdym  ri a®iC zmniejszyła, sdę do  jakiegi-ś 
łlircbncgo u tomka, swego sianu  z przód zaosti że­
n ią  w ojny p od morskiej, rran ey a  i W łochy sto­
ją już tomas tw® wrę|f.R Lksjiedyowane morzom 
fcratm;porty- w js k  iJą  jeden za drugim  ua dno. 
To są  fak ty , którym u żadna, statystyka G anona 
n ie  zdoła zmienić Nie kusi się też o to Lloyd 
Goorge.

Jeszcze przed ogłoszeniem bea,czg,iędnpj woj­
ny podm orskiej gałiinot L loyd GcOrgea widział 
oto ®imi3toS2ytKi zerwać bardno brutalnie z metio- 
d ą  swego piweci wnika szamowamia interesów- 
wielkich przedsiębiorstw okręfcowy-cłi. W  icti in­
teresie  gabinet As.qui.tha n ie praedi iębiai ża- 
Winy cli pwFażTiych środków w celu załmzpieeze- 
n iti dla celów"i potrzeb państw a odpowiedniej 
fconisży. Y.cjuifh i Runeiman .rzdragab się przed 
wjTzad-- r.ictn *. kody wielkim przedsiębioraom 
dbrętow ym , p n a d  iiaa'ażanaetn Kapitolu, pracu­
jącego w- nawigacyi- Jist u tratę  zysków z niesły­
chanej konjuuk.tur.y. Lloyd Georgo zdecydował 
s ię  na to świętokradztwo, proklam ując wy-ż-

szość interesów  państwowych nau iitcroRam* 
najbotęzniejszych tow arzystw  naw igacyjnych. 
Rezultojtom wyto u s tan o w ic ie  dykto bora na-wi- 
gascyi w  ois<>bie eir Jóeeua; M a  c 1 a  y  a, k tó ry  e to  
ju i  d rugi rnioFkio przerabia cały  system  nawiga- 
wyi angielskiej według potrzeb nie angażow ane­
go w  niej Kapitału, lec® państw-ia i wojny.

Pojawianie iswj tego  nowego dy k ta to ra  powi­
tała. jma.fci angiv4i:ka. z T»itozy3zmora., upatru jąc 
w nim już z góry  zbawcę o.iozyi ny. Już  ta  ła­
twość, b jak ą  oramaj w  Anglii zalieukuje się 
lau,ry- zasługi noBmaityra to ty  czn ym w iel-
hośeiom ś-wiacczy sam a przez się o tern, janc 
wielki panuje tam  niepokój, ja k  wysoko szacuje 
się grożące 'meb^woucńsTwu,.

Mac.lay jest isnotoie człowiekiem wielkiej 
energii i wielkich zdolności. Mtmo co wtolno wą- 
tpić, aby  pOuraf# r^ w ią m ć  z a g o n ie n ie  kwa. 
d ia tu ry  kora, w którego znaku znalazła, cię mu 
wugac, ,i angiekiia. D yktator nawigacyi pósto- 
now-ii za. wraelką cenę zwiększyć tonaż d la ce­
lów- wojennych. D latego pnoszedł przeoewszyisfc- 
Gieru znaom ie dtJej niż rząd  p^/przedTit w  — re- 
kwizy-cyi okrętów . Dwie trzecie sianków pm a- 
lorsfcich zo&iało zanmomiooiy dii frac.htowe, ku 
i,c  p isanej boleści' icti wtotolcieli. Ale ostoto- 
ozide nie urósł stąd ana jeden nxrs. y s ta tek  dla 
noty angieMciej. Aby ją  powiększyć, Wjiadł 
Maclay- na pomysł, aby  w w arsztatach okręto­
wych ziałośyc budowę szeregu statków  pojeirmo- 
mności 8 dio 10.00U tomu rejcfcrowy-ch, supełaie 
jednolitych, pod względem system u Kadłubów i 
maszyn. 0  skutkach  tego  zarządzenia mAwią 
toehufcy dość sceptycznie. 7’o jedne jest pe- 
wnemAźe ojióźnl ono zmukomicie wykończenie 
szeregu już niemal gotow ych statków  liamllo- 
•yvxh pryw atnych. 0  ile zaś j:o*-lni.csie sprawność 
tej budującej się j.jdnolitoj w  typie lio ty  przo- 
w-ozowej rządowej, dopiero przysc-rcsc i to  dSd- 
za ck a te .

Inny ctórnewająco prosty  srodok powięksize 
n&ft' tonn.ży wy-nakiEł Maclay przez, przesunię­
cie t. £w. ,,linii' ładurekowej.. okrętów k u  gó- 
iz,e Oznacztt to zwiększenie dopus-zCZBilnego do­
tąd  iM i iT T iu m  obciążenia okręgów. Je s t t o  jajk  
vvpn.f\vdv,ie nie Kolumba,, lecz Maclr.ya, którego 
wartość budzi w  sferach m arynarskich już tefa® 
bardzo duże wątpliwości, nawet dba.wy. Zwię- 
rsKcrwe. oboiąiemis? stahŁów Bmnierjsaa bowiem 
ich ohyżość, a  zwiększa, niebczjHcczeńst.v,x> że­
glugi. 'Zestewierie zysku z obciążenia, znacznie 
zwiększonego a© st/rataani, wyniklynrii z* 
tanśejsaeaaft chyżośc’ i zwięltsBetnia niel>ezp’e- 
czeństwit, .okazuje reiznj.l.iwt ujem ny. Statek o 
dziesięć poodenit ponad norm ę obciążony traci 
HO procent swojej chytośct, cizyM, że"tonaż jego 

j w prak tyce  ®:mii©j«zyia się — "nie powiększyła.
A jednali na. tal; ich w łaśnie środkach wyczer- 

pała ‘się wynalazczość d y k ta to ra  naw igacja. —• 
i’,rasa a.ngielska już tera® daje wj-raz rozcziaro- 
wwiiu, żo Maclay nie cz;vnl cudów. A jednali 
robi on wszystko, oo w  mocy ludzdriej. I z pe- 
wiroścfą nre. jego to  wiirfa, że tonaż angielsku 
g-mmejsza fią  % d tóa n a  dzi&ń. Miarą zaś tego 
zm niejszania się  są  to  liczne zaltaEy, którym i w 
o-ta;fuich dwóch tygodniach ogimiczoin-o dowi® 
i wywóz lurzmaitych artyku łów  handlu. Objęto 
ly mi zaliiaaamJ naw et n iektóre arty k u ły  żywno- 
ści, mięiksy niemi, zaś ta k  ważne, jak  tłuszcze, 
0'Wi)‘ce, kaw-e i bortm ę- Zakazy to m ają na celu 
7J .Hitnoj strony  zatrzym anie żywności w  Anglii, 
z drugiej zaś osPczędizamie tonaży d la przewozu 
zboża i ónodków 2«io<pBitrzieiaia armii.

deażeli te  pnaiwda, że Anglia w ystaw iła teraz 
•we F rancyi trzymiliom/wą anmię, to  łatwo wj-o- 
bra&ić solne, jakiego w ysiłku potrzeba ze stao- 
ny na.wigao.jr' engielsldej, a.by waopsutrzyć tę ol- 
luzym ią armię, sfeoro sdę zwraży, że wszystko dla 
niej musi być dowiezóuae z tam tej strony Kana­
łu. I aczltolwiek draga t o  n ie d łu g a ., to  jednak 
czas 'takwtownmia i wyhadtcAwnaa okrętów  jest 
zupełnie jednaki, czy płyną one do Sydneyu, 
czy ty łko  do Calais Im ■baołl®i©j zwiększać bę­
dą Anglicy sw oją arrasę w© F ran c ji, tom więk­
sze będą mieli tn idności w  uiregidow-aniiu Kornu-

nŁkmcęi ofc, ;jto woj. A trudnościom  tym z pewno 
scią iade® dyktaibc r nawagocyr nie zdoła, zapo- 
biodz.

Jeżeli więc. dalcia-j Aarson UiOże jesraze żom- 
k-wać cj-^rami, dla osłonięcna rzeczywistego 

.■stasiu nzeoŁy, tc  mecartowom cemcaloym nie p» • 
zcetaje nic Minogn, jak  poczekać spokojnie je- 
, -ze *e dwn miesiące p<> icłi upłjw ie okaże :ię, 

"E j Ua^won potrafi wyzonglowez temi eyfrajnr —• 
zlmże i mięso dlo ludności angielski-,i

W ilsona dla ocłirony okrętó w handlowy oh peł­
nomocnictwa ty lko  pod tym  warunkiem, że u- 
poważnienie to nie będzie irfcntyesa i z zezwo­
leniem na wj-nowiordzenio w oiny jnonarstM om 
centralnym .

Oemoastranye w Ameryce.
(Tel. wł. „Nowej Rcformym.

Genewa, 27 lutego.
Wedle doniesień dzienników paryskich z

F ron t wojsk generakt pułkownika arcykAę- 
eia Jozefa; Na północny zachód od przełęczy 
Tatarskiej odrzuciły nasze wojska ponowny ro­
syjski s te k  w walce na g ranaty  ręczne.

Front wojsk generała polnego m arszałka ks. 
1 Leopolda bawarskiego: Na południe cd Brzeżna 
odrzucono rosyjski atak.

Na zachód od Łueaa opadły nasze wojska a- 
takowe kiłka nieprzyjacielskich straży Polo­
wych.

Nowego Jorku, w -1 owy.ni Łt ork u , Filatjslfii
tU

W ioski te ren  w o jny .
. . . , s . Po południu w ystąpił na froncie Poferzeża !

mnych miastach Łranow odbyw ają mę.demon- w uoszczegćinych odcinkach tyrofeHcfc znowu 
stracye, wywołane przesilenitm  traasportow em . I silniejszy ogień arty leryi. Kolo V ertoiby wiar-

! gnęiy nasze wojska w- nocy do silnie obsadzone- 
I go nieprzyjacielskiego okopu, zniszczyły f *  i 
! wy-biiy załogę z wyjątkiem  kfŚłsu łudzi, których 
I przyprow adziły jako jeńców.

S załedfi jfoSR śa  fs t
,Tel. wł „Nowe; Reformy”').

Sztokholm, 27 lutego.
Z Nowego Jo rku  donoszą:
Senator Lewis przedlc żył w senacie projekt 

ustawy, dom agający się zajęcia przez państwo 
wszystkich znajdujących się w Am eryce zupa j 
sów żywności il rozdzielania ich przez władze.

P c łu iłn io w o  w schoduś te ren  w ohrgi 
3ez zmiany.

Zastępca szefa sztabu gencr.dt.c-go, 
vcn H o f e  ?, runą.

mmM
ifBRl

IjK l MsKfipŚ® pep® Z
(Tol. c. kr. Biura Kcmp.)

Lublin, 27 lutego.
Dzienniki zapow iadają na dzień 10 m arca 

zjazd biskupów z K rólestw a Polskiego. P rzy tej 
sposobności m ają Dyć mianowani dziekan i pro­
fesorowie W y d z ia łu  teologicznego n a  uniwersy­
tecie warszawskim

7  M U  I
sTel. wŁ „Nowej Reto.my'0.

^ Kopenhaga, 27 lutego.
Pewien podróżny norweski, k tó ry  przybył 

tu  z Anglii, opowiada, że bardzo wielu m aryna­
rzy z zatopionych okrętów  skandynaw skich nie 
może wyjechać z Analii, gdyż koroanikacya o- 
krętow a prawie zupełnie ustala.

i i ś  m t  mm U
(Tel. c K Biura koresp.)

Lwów, 27 lutego. 
Urzędowa „G azeta Lwowska14 donosi; 
Komenda miasta zawiadamia, że przyjazd 

Jego cesarskiej Mości cesarza i króla, projekto­
wany na czas najbliższy, na razie w skutek za­
szłych przeszkód nie nastąpi.

p r z *en*3nm nowej wojny,
(Tel. wł. „Nowej Refonay”).

Neutralność Hiszpanii.
(Tel, e, k. Biura boresp )

M adryt, 27 lutego. 
f  (Depesza iskrowa zastęp.cy c. k. Biura kore­
spondencyjnego). 0  ostatnich posiedzeniach 
Izby deputowanej don-eść należy, że na in ter­
pe lac ję , wniesioną na kongresie co do stano­
wiska rządu w sprawie polityki zagranicznej 
odpowiedział prezydent m inistrów hr. Romano- 
nes ponownie, że co do polityki zagranicznej 
jak  najściślejsze trzym anie słę neutralność' jest. 
zasadniczym punktem  jego programu.

Oświadczenie premiera Roirmnonesa, chociaż 
podobne składał już k ilkakrotnie, wywołało w 
całej Izbie ogrom ną burzę oklasków:

Ronfgrsncęg (fenr®  z Ssmaneneam.
(T e l w!. „N o w ej R e fo rm y ” ).

Genewa, 27 lutego.
Prasa paryska przepisuje w .doniesieniach 7. 

Madrytu konferencjom  G e r a r d a  z biszpań- 
kim premierem f t  o io a n o n  e s e m wielkie

k tó re  stoi

Sztokholm, 27 lutego.
Z Nowego Jo rku  donoszą:
Celem uniknięcia dyskusyi, Wilson odroczy I znaczenie, Po konferencyach odbyły sie nara-

zamierzoną propozycyę w sprawie przyznan ia1 dy przedstaw iciel' koalicyi z Romanonesem. W
mu pełnomocnictw co do rozporządzania i boufeieiieĄacl; tych  wziął u dział hiszpański mi-
zbroineiri silami lądowemi i morskiemi Ame- r .sPr" ^  zagranicznych oraz poseł ;ry- 
cuiwjatu ** kański w Madrweie, a także i przedstawiciel
ryki. ..........

W ciągu marca kongres odbędzie plenarne 
posiedzenie, aby zadecydować o wypowiedzeniu 
wojny

W szystkie objawy przem awiają z‘a tern, że 
wojny między Stanam i Zjednoczonymi a Niem­
cami uniknąć nie będzie można.

Posiedzenia Kcnciresu.
(Tel wł. „Nowej Reformy”).

Gc-nevra, 27 lutego.
„Petit Parisicn11 donosi z W-ftszj ng.omi:
Dnia 5 marca odbęlzio się posiedzenie kon­

gresu. Mniejszość zgodzi się na żądane przez

Wioch.
Gerard miał pozostać w Madrycie do dnia 

wczorajszego. Z Hiszpanii wyjedzie on na okr 
cie „Tufantia Tsabella de Bourbon” 
vc porcie Coruna. >

U U A L T U
(T eł c. k. B iu ra  k o ro sp .)

W iedeń, 27 lutego. 
Ijr7.edowo ogłaszają dnia 26 lutego 1617-

Y isehodm  teren  v?omv.d */
Grupa wojsk generała poiuego n 

żlackeiuena: Nic szczególniej w .iincgo
ar.: za i ha sk

d k liy ik iU Ł  !S!UU!Xt<liU3*
(Tel. c. t. Biura koresp.i

Berlin, 27 lutego.
Biuro Wolffa ogłasza: W ielka główna kw ate­

ra. dnia 26 lutego 1917.

Z achodni te re n  w o joy .
W kilku odcinkach między A nr.rniierea > 

A.rve rozbity się angielskie a tak i wywiadu wcze, 
k tóre wykonano częściowo po przygotowaniu 
ogniowem, częściowo niespodzianie.

Między Mozą i Mozelą udały się przedsięwzię­
cia naszych oddziałów wywiadowczy-:i*.

W licznych walkach powietrznych stracili 
nieprzyjaciele wczoraj ośm samolotów, z tego 
dwa z eskadry lotniczej, k tó ra bezskuteczni? 
rzuciła bomby w obszarze Saar-

W schodn i te ren  w ojny .
F ront wojsk generała polnego marsznła ks. 

I-eopoida baw arskiego. Na zachód od Aa od­
parto  rosyjskie wojska wywiadowcze.

N-e linii kolei Kowei— Luck łidało s.ę na­
szym wywiadowcom znieść jednę nieprzyjaciel­
ską straż połową.

Na południe od Brzeżau spełzł na niw.em a- 
tak  częściowy Rrsyan.

F ront wojsk generała pułkow nika arcyksię- 
cis Józefa: Podobnie jak  dnia poprzedniego, nic 
udał się w ykonany znac/nom i sitami rosyjski 
a tak  na pólr.oc od przełęczy TataiM uej.

Z grupy w ojsk generała polnego m arsza!ta 
M uckensena i frontu macedońskiego nie donie­
siono o żadnych ważniejszych w ydarzeń,:ch.

Pierwszy generalny kw aterm istrz 
" b u d e n d ą r f  f,

SsinBBikat t&reelei.
(Tel. e. k. Biura koresp

Konstantynopol, 27 iutego.
Ag. Miili donosi: Główna kw atera ogłasza: 

F ron t T y g r y s u :  W edług powziętego planu 
i aby utw orzyć połączenie z przybyłem i woj­
skam i posiłkowymi, nasze dzielne bohaterskie 
wojska, k tó re od roku zajmowały wysunięte 
naprzód stanow iska w  Kut-el-Anmra, jakoueż 
na wrschód i na zachód stam tąd, zostały obec­
nie cofnięte ku zachodowi. Ruch wojsk i ustąpił 

; zupełnie ukrycie wobec nieprzyjaciela.
J F ron t k a u k a s k i :  Na lewem skrzydle obu­
stronny niezbyt silny ogień artwleryi i pdecho- 

j ty. Działalność oddziałów wywiadowczych po 
i obu stronach dosyć znaczna. Na trzech różnvcb 
miejscach odrzucono trzy  m ałe oddziały rosyj- 
■’ ie. Na in-nycii ffontac-' żadnych wydarzeń o 
znaczeniu.

w  3ffaarEvocar*«

L i s i !  z  w w
fSiautoe rcukinfeceac-y*. — Z listu paeterekiego. —- 
gpóatarożcTifcL ks. SzD^wiwskiogo. — Mieszkania a 

npdj&a, — Spckulaeyu).

Warszawa. 20 lutegc. 
W iad y  law  Reymont w swym „Ostatoim Rej 

mó.e Ite<vC7,y,pospolito ji; jaefcraweiiii barwy odma- 
vU nok 1794, rok klęski i —■ m lław. nok upad- 

-k'u i ■— balów, nok njzopizężtsn.1 a i tańca. 
12 i la t rozbiorowych w międzyczasm minęło i 
jakbyŚLuj- dziy poczynali dalszy toin tej okrut­
nej aowiecci. T ak  by się przynajmniej zdawa­
ło  piomic-zcliownemu cb sa W to ro w i. To, co w 
iioiku 1194 widzieć m ożna było w Grodnie, gdzie 
Starunta-w Roiiiatowskii w cieniu ws.zecliwladne- 
gity Ito| mina wsrtwl w im  oszałam iających festy- 
aiów u. w atinoMenze^upaidlajającej gynajkoma^ 
łcłiii swym „dworem11, jego w-spamiatością i wy­
staw,n o -clą przesłaniał mizerotę azeczywisto- 
iścd -— tósam o 'obecnie piowierzchowmy obserwa- 
ffJoa- dostrzeże "W stolicy. Więc każd-e teatru,m 
(przepetitlane, każdy salon ułudnym blaskiem 
juęcący każde jad łodajn ia tonąca w zbytku i sy­
tości, karżda vsala koncartow a sŁ rżąca się od 
b ry lan tó w  i jedwabi) a  za a-żure- irai firankami 
(tozoliucńc-tane i roztańczone sródowąsko, k tóre­
m u  om :r waleta i żonglowanie zd: „dli wyru fiuize- 
/50in jalcby m głą za*.nuwa widok n a  rzeczywi­
stość n a  tw ardo żyede.. Nie pomagają tu sitowa 
bslwtaieg listu pastorskiego księdza arcybisku- 
p a  wiuwza.wskiego: „Nie wolno naw et w łasną 
iarwawżca adiobytę^a trdema szafozrać. gdąr roda­

cy cierpią n iedostatek1'. Bo jak  sylf redmkcj jm  
„Porannej11 vsłuszn-ie 'zaiznaczĄd, p  m a propor-' 
cy i ujiędzy następującerai dwrama faktam i: .,St;©-1 
Tżaraysz,en,iic ffliemianek'1 urządza dnia 2 lutego, 
„dzień wbć-r7.emięż'luw:ościia n a  rzecz M óLiej dUMri 
tw y po m iastach — zaś następnego dnia, 3 lu ­
tego. t e a m u  „S b iF w m m m ie  ziem ianek11 urzą­
dza w mali,nwwoj sali „Bristolu11 raut. na k tóiyra 
Sifimego szampana, w ypija się za. 4000 rubli...

Ta dw iA tość: dzień w stecinięźliw oóai i xh>c 
rautowa,; a^kuEz sk ładek  n a  cel filantropijny i 
rachunek, nie, kolumna- cyfr „j-adłodajm 1 rzę­
d u 11; kw esta na  opał, wpisy, zaniedbane dzieci, 
czy pw kasta jącą  in te b ic ż  płci żeńskiej, wre­
szcie — ©o obecnie jest na jmodniejsze — tańcze­
nie dla uczczenia polskiego żołnierza (jakież to 
wzruszające: mężetwie są przeciw wojsku, a zo. 
m.v d k  n-iego tańczą) — ta  dwoistość jest rysom 
cha ra k toru Warena wy, n ad a je  jej piętno. Z tej 
też iliwo# jbości w ysika, że pirwim-z&howny obser- 
wator tak  fałszywo poweźaae o W arszawie w 
chwili obecnej pojęcie. Zda mu się, że ta bezuro- 
slka Waiwzawa, p lo tkująca u Lou-rsa, przewija- 
.jąda. się przez m agazyny i  salony Bogusława- 
He-isego, jad a jąca  ostrygi w „E uropejskiej14, czy 
„Briih [,owakich11 salach, cny w kraczająca w apair- 
tam enta „Augiefekicgo41 a tą  sam ą pompatyc?/- 
'nio-ścaą, jak  dw ór N apoleona I, gdy po odwrocie 
z Moskwy i mamo klęski roku  1812 zaludnił i 
zdziiwił »wą wystawmością w  hotelu Augiol- 
skim •— zda się więc., że t a  rozbawiona W arszaw  

to wyra® caSoścd społccEciistwa.
Lecz to tylkio złudzenie... Bo poza ©krzyżowa- 

i Bem się Now ego Świata, i Krakowskiego- Przcd- 
I laicśoia. pocą Alciami i Mairsizałliowską — znaj­

duje sdę Warsza wa, k tó ra  myśli i głoduje, w .k tó ra  e&ćbrień • :gur
:4rfod®ie (tdeci prae® dzień w łóżku te .ym ać m u-ln ie11; ta . k tó ra  swe córy wysyła w pozłocie „tai- 
■a. u s t a l a  się jê EiCz-e p-raed roG&pierzcl^ni^-1 nii*‘ —  ko^/towriości i kotów , im itujących seł- 
ieffl -Się mroków Mocnych, w „ogonki11 przed js k ln y ’ karakuły  na „sztryeh11, iv'poikojr- umeblo- 

; sklepami spożywcŁcnti'... To też wcale nie jest w am :..
ipraeaadą, oo w s-wym artyku le  „ Ja k  mieszka-1 Skąd .ta dwoistość? Te dwie W arszawy, tak  
!ją“ , pisz© ksiądz Szkopowski: Mtezfcamia ludzi, do  Mcbio nieprzys,tające? Ton wyrkw int i ta  
I ubogich są  otw artą raną, k tó ra  powinna krwawi krańcowa nędza? To beztroskie życie i ta  troska 
!'wk; nieustannie sumienia, zarówno ojców m iasta ,! o ohlcb?
' iak i wszystkich tych, k tórzy  dobre mieszkank [ Moj-na wszędzie oh jaw i la silę — iii-wciu-jącą. 
■mają od urodzeń'*' zapewnione. Poza gf jwne- Tendoncyą gospodarki wtojennoj, k tóra,najpierw  

‘nii elegnnckicmi artcrya.mi. nędza ruiesykań znalazła wyra-z w Niemczech, a- za k tó rą poszły 
! Judzi:;
| k wy.

jta-py syberyski©,' w których polno brudu, śrafe.

uje jako ..runsowt zaczadzę-1 dzieci wykwestować, m leko d la  niemowląt wy*

zaduchu nieopisanego. odbitvc!>
Ne

n k ó w  i
wszystkich, wyoórznanie awjral-nych różnic w 
owisie przejściowym. Kurfk-a--'chłohowu. ?zy eu- 

wszeiKiego niep'0'r;:ą,fiku. B a pricdnuCSciach1 krowa, opału i oświetlenia ihl. miały na celu pe- 
Wuesawwy ludzie m ieszkają w domkach-mde- j wnego nodraju eocyaluą sprawiedliwość, zapo­
rach, k tó re urągają •wsKęlkierau pojęciu o mic- m ie n ia  wszystkim  pewnego minimuni. 
szkamiu ludzklem, bez chodnika, sklepu, bta-rni AY^ędza© to -przrprowad/.on, > z <więk>zym lub 
komnnikacyi, w śró l szurawyin, k tó re eod/ień  mniejszym skutkiem  —  ty lk o  nic w W arszawie, 
zagrażają życiu. W piwnicach, z k tórych  w ie je"
stęchlizna i zgnilizno, wśród krętych  przejść i 

akaraarków, są nory bez podłóg, ledwie otyn- 
[ kowane, w k tórych panuje ciągły mrok, ze ścian 
taje się woda. Ludzie tam gniją za  życia...

Oto d ruga  W arszawa, dla, której m agistrat

"Di o to  się naw et -nie pokuszono Tu życic pozo­
stało pó daw nem u; form y jego y,ą to same, oo 
przed wojną. I1 *cya*t\Tva rządowa-, k tó ra  wszę­
dzie spitowujc -ostre Jeunty, wyrówimijc ceny, 
rcgulu,)© podaż pracy, zarobku i tow aru  — tu 
jeszcze się m e przejawiła. Zaś inieyatywa. pry

wydaje 50.000 bezpłatnych obiadów ćfetonnłe; wa-tna dosięgła, stopnia — fiiantrapiii, a  więc
pozostała n a  tym  poaiomie, n a  k tórym  gdzicm- 

zaej Dyło &ię — przed wojną. AYięc wszystko
ta, która na Nowy Gwiat i M arszałkowską wysy, 
la, taituny dzieciaków, skom lących za przecho­
dniom: „choćby kopiejkę n a  cbleb, paniusiu...11; wabi się zanomocą fdaniropii, nie przez te  za­
tai, k tó ra  krotnice policyjnej d ita ta rm i ty le  ma- rządzm iŁ  ldóro  'w innych -miiistach i  k ra jach  
teryału: tê , która, wąąminra. rab rykę samobójstw, ]-okazały się tak  skutecańem i. Dlatego tez Vę* 
iw-pełmanYch gdzieś n a  poddasM  su teryny: ta T'gioI dla, biedaków taw b a  w ytańczyć, chleb na

koncertować. A rówm&oaeśiKe każdem u składo­
wi wolno tym, co m aja pieniądze, sprzedawać w 
irict/grauiczonych roEiniaracb i po- ntes-kontrolo 
cranych cenacli.

To stw orzyło v,‘ Warszai-wi© te objawy, Irt.órc 
na  'wstępie naszkicotwalcin. To spowodowało i 
w yskok’' zbytku, niegodne czasu wojennerro j 
tych praełomowych chwil, jakie państw o przeży, 
wa i  —  S7>ekulacyę.

Wszędzie spekulacja- ■wojenna* kw itoje. W szę 
f jm  n a  pręgierzu staw ia  się t. zw. „Dreist-eibo 
rei-1 i Hfcrantyzm i rycerzy przemysłu w ojenna 
•go. Alo wszędzie in\taża się to  za złe, trzebi sie J 
od czci obywatelskiej odsądza. Nigdzie zaś nie 
uważa się jej za. cnotę... Zaś w Warszawie d o  
skonaj-: usWrój maluje zlośhuy wtorSzyk, po i 
tytułom ,.8niew spekuiantów 11 krążący:

święć się święć się roku iwiojmy.
Roku dobrą: rok: hojny! 
fżo nam śidata ból, zgryraoita,
Storoś dLu, mas :xć;iom złota?
Mydto, świece, groch, Eiemniaki 
Wszystko jciliwi, zysk ytełmaik i.
Tysiąc procemt norma nasiza, >
Gzy to mąka, czy też kasml 
'jotay — krzyczą spićfkuiaiaoi,
Brak i wiojna ich aljanca!
Niechaj krzyczą, cc to  azkodci,
Bkiorc rubel rubla płodzi?
Wylewają gorzkie treny,
Żo węgloiwc my bijemy!
Oo bo szkodzi, gdy ku wiośnie 
Konto w oamfcu • nodzieć noAui*’*



Nr 9o. N O  W A R E F O R M A YTiUc-iel, Lułćgo 1917.

Ł fo iffi inywidiów mttt i m
Z p*o»wxiu audyencyi przywódców ruskich u 

cesarza., której już doniósł telegram  c. k  Biu­
ra  koretpontieffiG yjiiefeO , czjiti „B ib o 14 r ta s tę p u ją -  
ee urwagi:

^udyaacya tu była wypadkiem ważnym 
m-dosnym nasEiego żye&a poktwcznego w tej 
łnan&rchśi Jest to paerwera auGyemcya, jakaej 
cesarz, a-ustryoeiki udzielił przywódotan narodu 
„ukraińskiego" już z somegP tytutu tego i-cli 
politycznego i na rod-owag-o stanowiska. Ta je­
dna cfeuiicaność 'byłaby wystarczającą, aby 
ewtócbć uwagę na ten wypadek. Podkreśla zaś 
jego charakter cfrwSa, w której tronartóia ra­
czy! powołać do siebie przywódców ruskich; 
cfowSta, od której już tylko naedrugi czas pozo­
staje do momentu, w ktory m hraom * arrasom 
państw centralnych przyjadzie stanąć dc na jste 
ffiiłwszfcj walki ze światem wrogów... W takich 
ebwrtecł. nieocemi^aą w îgv ma każdy akt, 
wzmacniający spójnię ■wzajemnego zaufair śa. w 
nas/ym obesie wobec obozu wrogów.

„Aktem takim było w wysokiej mierze przy­
jęcie, które spotkało przywódców u cesarza. — 
Przyjęcie było najłaskawsze... Zonewidenie ce­
sarza o przychylności dla narodu uk-iaińskiego 
nio pozotiianie bez pedężnego wrażenia wśród 
najszerszych mas ciężfco dotkniętej wojną ukra­
ińskiej spofctsmości, a także nie powinno pozo­
stać bez poważnego wrażenia na tych u a- 
s z y c h  w r o g. ó wr, którzy dotąd śnuą poda- 
wać w w ą t p l i w o ś ć  n a s z e  i s t n i e n i e ,  
j & k o - o d r ę b n e j  n a r o d o w o ś c i  i wystę­
pować z oszczcretwajni nu nasze imię narodo­
we".

*4
Niemiecki sekretarz skarbu hr. R o e d e r n  

w a wojem exposć budżetewem  ośw iadczył7 
„H asia naszych przeciwników „reparation" bę 
dziemy mo^li przeciwstawić hasło: odszkodo­
wanie". Enuncyacyę rzecznika skarbu, w tej 
formie wypowiedzianą, możnaby uważać tylko 
za odbicie jednej groźby drugą groźbą, a" nie 
za program. F aktycznie jednak  hasło: „odszko­
dowanie" k e h a ć  w państwie niemieckiem nie 
od dzisiaj. Niedawno, bo w- styczniu, dał mu 
jaskraw y wyraz redaktor „Yossische Zeitung" 
b< rnhard w swojem indywidualnein pisemku 
„P lutus" w artykule, zatw ieidzonym  przez cen­
zurę w-ojenną. Oblicza cn  bezpośrednie i pośre­
dnie koszta wojenne Niemiec do końca czerw­
ca 1917 na 120 miliardów7 marek., Opro^enic 
wanie i am ortyzacya choćby po 6 procent wy­
niosłyby w najbliższych latach  po* 7%  miliar­
da. Trzeba będzie przejść do innych systemów 
gospodarki państwowej i pryw atnej. /Je  tu nie 
wystarczą naw et najwyższe podatki dochodo­
we i najw . -latmcjsze monopole. N iektórzy pro­
ponują je,' aorazową wielką daninę od m ajątku 
pryw atnego, poproshi konfiskatę. Je s t to tech­
nicznie mozuwe. Wj|iao<łii;e takiej (łaciny o d ­
byłoby się nietylko w gotówce, lecz także w 
różnycii przedm iotach gospodarczych; państwo 
mogłoby założyć rodzaj banku, k tóryby te 
przedmioty np. hipoteki .gruntowe, wyzyski­
wał Możlrwem także byłoby spłacać daninę w 
obligaeyach pożyczek wojennych, któreby po­
tem  można odpisywać wprost od biernego sal­
da państw a niemieckiego. A le na  ogół taka 
konfiskata utrudniłaby7 akum ulacyę kapitału  na 
przyszłość, podcięłaby konieczne warunki dla 
wiroutu eksportu. Przed wojną oceniano nie­
miecki m ajątek  społeczny na 36u miliardów 
murek, z czego m ajątek  pryw atny  wynosił 150 
miliardów. 1 rzy7jm ując przeciętną stopę wiel­
kiej daniny na 30 procent,, a u wielkimi m ająt­
ków 50 procent, m ożnaby skonfiskować wo- 
góle tylko 45 miliardów, poczern zostałoby już 
tylko 41/2 m iliarda długów rocznie, któreby ja ­
ko tako  można spłacać z podatków dochodo­
wych, spadkowych i z monopolów. Nąjlepiejby 
jednak byt o uniknąć konliskaty i owe 45 mi­
liardów otrzym ać z innego źródła, —  z odszko­
dowania wojennego.

Pierwszym śmiałkiem k tó ry  w styczniu b. r. 
rzucił był myśl częściowej konfiskaty  m ająt­
ków na umorzenie długu wojennego, był naro­
dow y liberał poseł S t  r e s e m a n 11. P rojekt 
jego wywohtf nawre t w  pierwszej chwili pewien 
popłoch na giełdzie. Od tego czasu oswojono 
się z nim. Posypały się liczne polemiki. Najw ię­
cej uwagi zwróciła polemika po-la pruskiego, 
1’r i c d b e r g a .  Powiada on, że gdyby7 pań­
stwo stało się w-spółwła-ścicielem dóbr," domów, 
jsrzedsiębiorstw7, przez to jeszcze nie dostałoby 
na razie ani foniga gotów ki a obciążyłoby się 
odpowiedzialnością i adm inistraeyą, do której 
nie Jest sposobne. Państw o musi utrzym ać zdol- 
Yiośó reprodukcyjną dochodu obywateli; sku­
tek  konfiskaty zaś byłby taki, że także dochód 
zmniejszyłby się o jedne trzecią. Friedberg wy­
obraża sobie umorzenie długów w inny sposób: 
za pomocą podatku produkcyjnego, i przytacza 
jA o  przykład S tany  Zjednoczone po wojnie do­
mowej. Podczas w ojny od roku 1860 do 18G5

wzrósł dług Unii z 65 milionów na 2 84 miliar­
dów dolarów, suma, olbrzymia na ówczesne sto­
sunki. kiedy np. cały państwowy roczny do­
chód Unii wynosił 5G mil. dolarów, a cały ma­
jątek prywatny obywateli miał wartość 16 mi­
liardów. Państwo pomogło sobie wtedy głównie 
zaprowadzeniem ogólnego podatku od produ­
kcji, nanłaaając na wyrób każdego artykułu 6 
procentowy podatek od wartości, płacony przy 
zabraniu towaru z warsztatu czy z fabryki. Już 
w r. 18S3 dług państwowi7- zmniejszył się do 
półtora muiarda, stan, który woboe wzrostu lud­
ności i majątku społecznego Unii, jaki się tym­
czasem odbył, można juz było uważać za nor­
malny. W r. 1874 zniesiono ten podatek, gdy 
juz spełnił 0woją powinność.

Dr Miehaeks, obecny komisarz aprowizacyj- 
ny Prus, uważa projekt f  riedberga za nieszczę 
śliwy. Ostrzega on również przed stawianiem 
wszystkiego na kartę odszkodowania wojennego, 
gdyż to prowadziłoby do przedłużenia wojny; 
nie zgadza się również na projekty podwyższe­
nia podatku od obrotu towarów, który wszakże 
został zaledwie na pióbę zaprowadzony i nie 
pokazał jeszcze, iak oddziaływa w praktyce. 
Twierdzi, że nie obejdzie się bez pociągnięcia 
majątku do większych świadczeń, bez nowych 
podatków' pośrednich, oezpośredmeh oraz mo­
nopolów, lecz że Niemcy jakoś przecież powoli 
»wygłodzą się do góry*' (werden sich empor- 
hungern), podobnie jak to się st.uo z Amery­
ką, po wojnie domowej i z Anglią kilka razy 
w historyi.

Zaproponowany teraz parlam entow i podatek 
od w ęgla omawia prasa niemiecka i ausiryacka 
bardzo skrzętnie. Ńaogół spotyka się on więcej 
z naganą, niż z poklaskiem. Zarzucają rządowi 
b rak  przewodnich idei w jego planie finanso- 
wym. Z w-idu doradzanych z boku projektów  
podatkow ych, pocnosi '„F rankfurter Zeitung" 
wysoko projekt prof. Momberta. zaprowadzenia 
państwowego podatku dochodowo-konsumcyj- 
nt-go, jako uzupełnienia do podatku od przyro­
stu m ajątku. Ponieważ ten ostatni podatek stał 
się pod pewnym wzgięaem karą  na oszczędność 
a nagrodą za zbytek, Mombert proponuje poda­
tek , k tó ryby  obciążał nie cały dochód, lecz je ­
dynie część dochodu, obraną na konsumcyę 
różnych dóbr, i króryby przez to właśnie popie­
ra ł oszczędność. Minimum dochodu byłoby •wol­
ne od podatku, konsum eya, w ykraczająca poza 
to minimum, byłaby opodatkowana progre­
sywnie, przyczem możnaby uwzględnić także 
politykę, populacyjną, przez opusty dla rodzin 
wielodzietnych itp.

Projekt ten jednakże, tak  samo jak  wszyst- 
fcie dotychczasowe system y podatkowe, nie u- 
względma różnicy między dochodem z ren ty  a 
dochodem z pracy. A mnożą się wdaśnie głosy, 
aby tę różnicę coraz więcej podkreślam  Rzu­
cono hasło, wydobyte z historyi greckiej: wiel­
kiej s e j s a c l i t c j  i, to jest złożenia części cię­
żarów państwowych na barki pewnych człon

choasemu z pod maszyny zdarzyło się nieszczę- j szonego przez Koło Polonistów U. U. J., odbędzie 
śnie. Jedesi wmoc chwycił ś. p Al. Św*erayńskiog > się we środę, dnia 28 b. m., o godzinie 4 po pohi- 
2a włosy i przycisnął go do stalowego cylindra j dniu w 43 sali »Co!l. Nov.*, I. piętro. Wstęp 1

że nastąpiło zupełne zgniecenie głowy i śmierć 1 W Kollegium wykładów 11;
linia A—B, ! SD) odbędzie

tak,
w jednej sekundzie. Zgnieciona głowa ociekała
stnunie-oinn krwi. Zat-zyraano natychmiast m ary - j 7 wieczorem wykład pm/oso: 
nę, lecz niestety z pod. maszyny wydobyto już tył- jp°d tytułem: ^Słowacki: epoka messyamzmu 
ko zwłoki ofiary nieszczęśni, ego wypadku,

K-
u-kowych (Rynek gh, 
się d.zkitij o godzinie, 

G. F  (‘ l i ń s k i e g o

Trzęsienie ziemi w taaWinie. Dnia 19 b. m. w ko-t 
ścielą ‘św Ducha w  Lubłinie zauważono, iż dwa fi­
lary, ten, do którego przymocowana jest ambona, 
i drugi obok., uległy nagie znacznemu zarysowa­
ni u. Komisya budowlana orzekła, przy zarysowa- 
nyth filarach dla ich podtrzymy7wauia i podparcia 
teaeiMk j t  wr odpowiedni sposób podmurować. Prayt

Sprzc-daz ziemniaków. .Tak j#ż niejednokrotnie' stąpiono do rozpoczęcia robót; z tego powodu ko
Zmarły tragicznie dyrektor dnd-arni „Ozasu", podnieałiamyą nabycie ziemniaków w Krakowie, Ł.tiól św. Dudia zost ł na kilka dni z-amkmęty. —

órę

baądzo wiole dzieł, które uzysitaly ogólne uznanie południu na placu Jabłonowskich zebrało się oko- 
facnowców. Osierocił żonę i dwie córeczki. Umarł ł<- 2.0b0 osób, czekając na zaopatrzenie się w ten 
tragicznie w dniu owote). imi.min. Rano był w ko- artykuł. Powstał ogromny natłok i ścisk, o czein
śc ie le , w y s p o w ia d a ł  s ię  i p r z y ją ł  K o m u n ię  św., jak 
gdyby w p rz e c z u c iu  niedaleko z g o n u .

Ś. p. Aleksander Świerzyński liczył lat 55. Przez 
życie cało odznaczał się niezwykłą pracowitością, 
dobrocią serca i uczynnością. Jako drultai^ z za ■ 
miłowaniem uprawiał dział zdobnictwa i druków i 
•kłuorowych, jako kierownik zakładu największą 
wagę przywiązywał <k> staranaośei 'wykończenia j 
druków7. Nie uchylał się też nigdy od spraw7, do- j

zawiadomiono zarząd miasta, a nadto przybyła po 
lieya dla pilnowania porządku. Natłok taki panował 
do późnego wieczora.

Dla uniknięcia wczorajszych scen na placu Ja­
błonowskich winno biuro aprowizacyrjne zawiada­
miać zawsze publiczność, gdzie i kiedy może naby7- 
wać ton artykuł, bez wywolyw ania zbiegowiska 
i bez wyczekiwania.

Kontrola przestrzegania przepisów żywr.oćilo-
tyczących organizacy7:' drukarzy. Przez sizereg lat wy^h, eak się dowiadujemy, przez cały dzień wezc- 
był członkiem chóru arukurzy7, teatrów7 amator raĄzłb ł:l- 0 bezmięsny, odbywała sie kontrola poli- 
iidch, czynnym całonkiem cnnery takiego ot o warzy7- ' cirj r‘a w “krepach, hotelach, restau racy ach, oraz 
szeflia „S iła1, brał udział w sprawach cmmlLo- i kicszkrniiadi  ̂prywatnych, czy obowiązujące prze- 
wych, a następnie w organizacji pracodawców, j l'isF żywr.oścrowc są przez ogół ludności należycie 
zasiadał w eądaoh rozjemczych i ostatecmrie wy- v<i XCiIiywane. ( iłc słychać, kontrola tu i ówdzie 
brany7 zo&uał starszym gremium dnikaTSKiegc. 0  i-n-: J»odołjko natrafiła na przekraczanie przepisów, to 
tar esy robotników stało patronował, ooowi.ązld I win/ J  pociągnięci do surowej odpowie- 
spełniał gorliwie i sumicamie, a w swoim zawodzlo karnej. Kontrola taka odbywać się obec-
byl fachowcem ZjiakomJ‘y-m.

Tragieana śmierć ś. p. Aleksandra Świerży liskie- 
go pozostawia, szczery żal 3 smutek u wszy stkich, 
którzy się z nim stykali, był to bowiem wielkiej

nie będzie stale i w7 restauracyaeh i w mieszkaniach 
prywatnych.

Założenie ochronki w Płaszowie. W niedzielę po 
południu odbyła się uroczystość poświęcenia

zacności pracownik, chluba drukarzy ikrako reskich j<>cŁrooki ,3Ia ,!la?óct dzieci w Płuszowic w7 budynku
o gorących uczuciach patryota polski. — Cześć je­
go pamięci!

0 : 1  & d n ! i s g i s t r £ i d ? f »
Celem uregulowania nakładu prosimy 

o możliwie najwcześniejsze nadsyłanie pre­
numeraty.

Warunki prenumeraty w nagłówku di.ien-

es
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Kursa gimnazyalnc dla supcrarńiirowauycłi i in­
walidów. Insty tut ekonomiczny wspólnie z Denar 
tam en tern opieki N. k .  N. urządza obok istnicjące-

Bo, mój Bo''6 cośmy 
?.e- są głupi ludwio huii,
Że tan-, fcafcnitan osioł Swierdtó.
Iż Ka-rotad-: taki śru‘erdziV 
Na piretmyśle stoi nacja,
D obr; serce wańlc ii-cha,
N-k-cliuj żyjf- spt-ilculacja,
A  k fo  g łu p i —  n ie c h a j zdycha.!

Drożyznę powoduje »vozędzie bruk. T u dodtCK 
dzt jeszcze w ybujała spekułaeya. nie krępow aną 
żadnym  na-kazom motTU-nym, ża-d-nym naciskiem  
e  góry . A\ olito każdem u czynić na. polu gospo 
d-Arczetn, «t> mu się podoba; wolno sprzedawać, 
d» i jak  się podoba. Oczywista podcina, to moral-

ków państw a. Tukiem lm sbm  jest wkiśnie pro­
jek t S tresem anna, co do kt ifiąkaty  m ajątków ; 
taidem  jest także wołanie o cydatniejszy poda­
tek  spadków7}7. W ychodzi ono nietylko z obozu 
30Gyał-istyci7.negc>, gdyż sip. W alter Rathc-nara, 
najgłośniejszy działacz ekonomiczny niemiec­
ki, organizator gospodarld surowcami podczas 
wojny, w świeżo wydanej broszurze , Proble­
my gospodarki pokojowej" przemawia za „w7y- 
ró7wnaniem losu społecznego" przez praesunię- 
cie punk tu  ciężkości podatkow ej na spadki. Za­
sada poszanowania dorobku rodzinnego musi 
dziś po części ustąpić miejsca względom na pań- 
stvro. „Ciężar —  pisze —  tkw i dziś raczej w róż­
nicy dóbr zewnętrznych niż w obowiązku wy­
rów nania". W świetle takich haseł jednak dziw7 
nem musi się wydać postąpienie Sejmu pruskie­
go. który wini dniami pośpieszył się z uchw a­
leniem ustaw y fidoikomisowej, aby jeszcze 
przed końcem  wojny utrw alić resztkę feudal­
nych przywilejów7.

W A usiryi oczywiście patrzą na to wszystko, 
eo się przygotow uje w Niemczech, jako na  wzór 
na przyszłość najbliższą. Koła rządowe zna jdu ­
ją, że austryacki podatek od 7,yskó»v wojen­
nych nie był jeszcze dość wydatnym . „Frem- 
den-B latt" pisze, że m inister finansów dr Spitz- 
m ueller uważa intenzyw ne energi. zne uchw y­
cenie zy7sków7 wojennych za podstawę dalszej 

drowej i racjonalnej polityki finansowej. Po 
obciążeniu anorm alnych dochodów, pociągnie 
się także i m ajątki same do świadczeń podatko­
wych. Na razie je łn a k  szerszego program u po 
datkowego A ustrya nie ma, zac-liowując sobi.e 
różne źródła jako rezerw y na czas po wojnie.

w

poszkołnym, oddanymi na ten cel głównemu komi­
tetów; ochron przez gminę miasta Krakowa. Po­
święcenia dokonał książę biskup krakowski Adam 
S a p i e h a  w asystencyd księdza biskupa Anatola 
N o w a k a  woboc grona zaproszonych gości i licz­
nego zebrama m.eszkańców. tej dzielnicy. Z zapro­
szonych gości uczestniczyli w uroczystości między 
innymi pp.. delegat Adam dr F e d o r o w i c z ,  ks. 
prałat f§ 1 e p i c k i, mecenas dr K o s c h z mał­
żonką. W zastępstwie gminy i chorego prezydenta, 
miasta uczestniczyli w7 uroczystości, przewodniczą­
cy sekeyi dobroczynnej radca miejski G o d z u l k i, 
oraz członkowie sekeyi dobroczynnej radcy miej­
scy: Wj i e i g u s ,  C z u b  r y t  i K ę s e k ,  ze 
strony magistratu zas naczelnik wydziału dobro­
czynnego starszy7 radca magistratu B a n a  ś.

Po dokonaniu poświęcenia zebrani przysłuchiwali 
się popisom dziatwy, uczęsz zająeej do ochronki; 
na popisy te złożyły się: p dziękowanie dziatek za 
założenie ochronki i jej poświęcenie, śpiewy i dc- 
kiamacye.

/,alożenie ochronki w dzielnicy KXI. prz„ jęli 
mieszkańcy z zywem zadowoleniem, a jak było po

, g0 1,r'; kursu dla kandydatów do matury gimnazyal- 
t s j  i realnej, kum obejmujący klasę V i VI, który
rozpoczyna z dniem 1 marca l>. r. Eurs jest bezpla- j tózebiiem, najlepszymi dow odem jest fakt, iż od po­
tny i zorganizowany na wzór odnośnych klas szkól: 'itaUm lutego b. r zapisało sic dotąd do ochronki
średnich. Nauk: udzielają profesorowie gimnazjal­
ni. Książek potrzebnych dostarcza Departament 
opieki N. K. N. Zgłoszenia przyjmuje się w Instytu­
cie ekonomicznym N. K. N., ulica Krowoderska 26, 
w (rodzinach od 11—12 w południe i od 3—4 po 
południu.

Hojny dar. Galicyjskie karpackie Towarzystwo 
naftowe dawniej Bergheim et Mac Gaiwey w Wio-

przeszło 70 dzieci.
Ochronka ta jest z kolei dwunastą w Wielkim 

Krakowie i nosi nazwę: Ochronka pod wezwaniem 
bł. Andrzeja z Roboli. Zarząd ochrony sprawują SS. 
Służebniczki.

Po odbytej uroczystości ukonstytuował się za. 
inicjatywą głównego opiekuna ochrony7 ks. bisku­
pa Anatola N o w a k  a komitet miejscowy;, którego

dniu zioś-.yło w  di panamr.rwtó skarbowym N. łc. IN zad.inioni będziu uiosiemo tej oe.liruniu pomocy ma-
przoz posła dra Ignacego S t e i n h a u s a  na pod­
stawie uchwały Rady nadzorczej 29.000 K na fun­
dusz dla wdów i sierót po legionistach polskich. 

Wiadomości osobiste. Wiceprezydent galicyjskiej

teryalnej. Nowa ochronka została założoną przez 
gminę miasta Krakowa.

Pczccylki pakietów, Dyrekcya poczt komunikuje: 
Ruch prywatnych pakietów pocztowych w Gałieyi

dyrokcyi poczt i telegrafów, Artur S c h i f ł n e r ,  został napowrut dopuszczony, jednał, z jiowodu
powrócił z urlopu i objął ki Townict-wo dyrekey

Z Towarzystwa lekarskiego. IVe środę, dnia 2 8 111 
b. m., o godzinie 6 wieczorem odbędzie się w sili j n  
wykładowej k l i n i k i  c h o r ó b  w e w n ę t r z ­
n y c h  (ulica Kopernika 1. 15) posiedzenie Towa­
rzystwa, na którem: 1) dr R o s e n 1) a u e h przed­
stawi przypadki okulistyczne i 2) dr W  a 11 e 1 wy­
głosi wykład *W sprawie rokowania i leczenia 
wiewióra u kobiet-.

Z teatru miejskiego. Dzisiaj po raz trzeci * Moral­
ność pani Dulskiej« Gabryeli Zapolskiej. Wznowie­
nie tej klasycznej już sztuki, j

(trudności kusportowycjh z tom ograniczeniem, ze 
przyjmować wolno od jednego i tego e.v 

mego nadawcy dziennie najwyżej 5 pakietów7.-Naj­
wyższa waga pojedynczego pakietu wynosi 10 kiło 
gramów.

Wstrzymanie ruchu pakietowego do Gałteyi prze­
dłużono właeznic do 28 lutego b. r.

E
O nowym biskupie gi feko - katolickim w Prze­

myślu, ks. Kocytowskim, przynosi »Diło« jeszcze
kiem nasza scenajdodatkowo następujące infomiacye: W końcu ro­

ku 1914 i 7. początkiem 1915 znaczna liczba alum­
nów grecko katolickich, około 50, znalazło się w J

uczciła zasługi Zapolskiej dla polskiego teatru, spo 
tkało się z gorącem uznaniem krytyki i publiczno 
ści, dających tern wyraz smnpatyi dla 
autorki.

Jutro rozpoczyna gościnę od lat kilku niew 
ny u nas Roman Żelazowski, wybierając na pierw nek nad tymi teologami w ręce p r a w i e  11 i k 0 - 
sze występy w dniach 28 b. m. i 1 marca popisową, m u n i e z n a n e g o  Bazylianina O. K o c  y- 
kreacyę tytułową w jednoaktowym dramacie R. j 1 o w s k i e g o. Ten bardzo gorliwie zajął się 
Bn)cc;i j T>ie?;o (,'artłSo* i rolę Moretti’sgo w dra- swoimi wychowankami, wskazując zwłaszcza, na 
macie G. Rovet.ti’ego pod tytułem: »Nieuczeiwi«.) szkodliwą, roboto moskaiofiiów przeciwko kościoło- 
Obsadę ilalszyoh ról tworzą w sztuce pierwszej pp.: w i katolickiemu i narodowi ruskiemu. Później dla 
Majlrowiez i Żarski, w »Kieuczehvygli« zaś pp.: tych teoliogó7,*7 utwomsjio ptEj w ydatocj pomocy 
BednarzcY.ska, Paiicewiez, t  eldiiian i Szymborski. 1 s. prałata i posła dra Stojana z Kromicryża. semi- 
W  piątek komedya Stefana Krzywoszcwskiego 1 aryr.m duchowne. w  Kromieryżu. którego r e k to r e m  
»Zmartv.-ienia pana Hamf-Tbeinait z p. Feldmanem został O. Rocyłowski i rozwinął na tern stanowisku

Śmiały napad bandycki w Puławszczyźnie. ;-Zie- 
mia Lubelska" donosi: „W nocy z dmia 19 na 20 
b m. we wsi Wólka (gmina Rybitwy7) w powieem 
puławskim pięciu uzbrojonyTcli w karabiny bandy " 
tów urządziło śmiały napad na dom, zamieszkały' 
przez dwie spokrewnione ze sobą rodziny: Kalinow­
skich i Piłatów. Obudziwszy domowników, tandyai 
zażąiiaii wydania pieniędzy. Matka Kalinowskiego, 
przestraszywszy się, wydała bandy tom 100 rubli. Ci 
jednak, spodziewając się większych sum pienię^ 
żnyeh, poczęli ich się natarczywie domagać Pod­
czas tego 38-letni Jan  Piłat, widząc grożące wszyst­
kim niebezpieczeństwo, rzucił sio ku drzwiom, by 
wezwać pomocy. Wówczas bandyci daii szereg 
-strzałów, raniąc Piłata i jego żonę. Oprócz tego je­
den. z bandytów pchnął Piłata bagnetem .w lewy 
bok. Wówczas 19-letni syn Kalinowskiego, Jan, 
rzucił się na napastników, ale jeden z bandytów 
szybko obezwładnił go, zadając mu bagnetem ranę 
pod prawą, łopatkę. Podczas tych zmagań się męż­
czyzn z bandytami, udało się Piłatowej, mimo od­
niesionej wskutek postrzelenia rany7, wymknąć r - 
domu 1 wszcząć alarm. Spłoszeni tem bandyci za 
niechali dalszego rabunku i umknęli. Żandarraeryf 
prow7adzi śledztwo.

Inauguracja kursów lotniczych. Z Warszawy do­
noszą pod datą 25 b. m.: Dzisiaj o godzinie 52 w po 
ludnie w w7ielk:ej sali Stowarzyszenia techników 
odbyło się posiedzenie inauguracyjne kursów lotni­
czych polskiego Towarzystwa żeglugi napowietrz­
nej. Na sali zebrało się kilkaset osób: członków Ra 
Jy  miejskiej, oficerów legionowych, przedstawicieli 
stronnictw politycznych i stowarzyszeń, wreszcie 
profesorów i słuchaczów kursów7. Zebranie uroczy­
ste zagaił radny miejski p. Stanisław Ś l i w i ń s k i ,  
charakteryzując zakres działalności Polskiego To- 
warzystwa żeglugi napowietrznej w związku z chwi­
lą obecną. Na przewodniczącego zaproszono rekto­
ra politechniki inżyniera Patsehkego, zaś na aseso­
rów pp.: majora Nieniewskiego, radnego Edwarda 
N itansona i adwokata przysięgłego Tomaszew­
skiego Referat »G potrzebie kursów lotniczych*, 
wygłosił inżynier Winawer; referat dragi »0 nisto- 
ryi i znaczeniu technicznem lotnictwa* wygłosi 
inżynier Z. Dekler. »0 współczesnej technice w 
przemyśle lotniczym* mówił p. Król, wroszew 
»0 lotnictwie wojskowem* podporucznik Bolesław- 
ski. Przemówienia komendy Legionów polskich, 
przedstawicieli Koła technik wojennej i wioślarzy 
zakończyły uroczystość. Wykłady na kursach roz­
poczynają się jutro o godzinie 8 rano.

Z żałobnej kariy. W Warszawie zmarł w dnit 
22 b. m. Leopold S z y l i  e r , członek organ i żacy: 
polskiej z roku 1883, lite-rat i redaktor ozasop 7 3 
..Strażak". Ś. p. Szyller, urodzony w roku 1332, 
brał czynny udział w organizacjach -pTzedpow7st:v  
ni owy cli, jako jeden a wybitnych ei.iitaryu-szóu 
Rządu narodowego. Aresztowany w \varszawi-j 
skazany na roty ares/Janckie, wysłany by. na >y

'TT̂ ÛiTtf̂ r yvorwró»U aŁo ItałiAjU
S. p. Szyller pisywał książki popularne, począ­

tkowo dła młodzieży, później dla ludu, -KitÓT7 mi­
lowa! sercem calem, a jego ,.P w r Zamajtys" oraa 
„Wędrówki i przygody pod!asiał:a“ oocrzekaly się 
licznych wwdań. Przeil laty 18, w czasach najsil- 
niejszego ucisku cenzuralncgo, rozpoczął wydar 
wnictwo czasopisma „Strażak". Kilkakrotnie ska­
zywany był na wysokie kary pieniężne, przed wy 
buchem zaś-wojny aresztowano go 1 uwolniono za 
wysoką, kaueyą, sprawa pozostała nierozstazygmę-, 
ta; pismo zaś władze rosyjskie zamknęły.

Ś. p Leopold Szyller cies7zył -się zaslużonem u, 
znanieirr. i ponażaniom <w szerokich kolach Wac> 
szawy.

w roli tytułowej.
Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj iWteśei- 

clel Fraźnic* J. Ohnefa z pp. Glską i Frączkowsl-.im 
w  rokuh glównydi? jutro po ]X ) łu d n iu  o godzinie 
3 K : »Janek i Franek w krainie c-udówr«; wieczo-

pożyteezną dziadalność, wykazując wielki t a l e n t  
organizacyjny.

Sprawa o szpiegostwo we Lwowie. Na ławie 
oskarżonych przed trybunałem wzmocnionym we 
Lwowie.„któremu przewodniczył nadradca Ś w i e r-

r‘-m melodyjna operetka O. Straussa: ^Dookoła mi- c z y ń s k i. zasiedli onegdaj przed południem: Zy

Tragiczny zgon dyreHtora f l r a M ,
Kraków, 27 lutego.

Wczoraj po godzitne czwrartej po południu 
drukarni „Czasu" w hali maszyn zdarzył się tra­
giczny wypadek. Po rozpoczęciu diuku dziennika, 
dyrełitor drukami A l e k s a n d e r  Ś " Wi e r z y ń ­
s k i  zauważył, że waice w płaskiej maszymie rota­
cyjnej źle funkeyonują. Wćccdł więc po stopniach 
popn i  tę maszyny i kontrolował walce. Przy wy-

łtarucz s-pekulacyii i to  bez aftałału ja-kicjkolwiok 
koffltwoli spotoczjiej. YvTsz.ystko odbywa się poza 
giełdą: m ąka, zboże, cukier, herbata, węgiel 
itld. utają, swoje sp ec ja ln e  zaułkowre, ktzyklhwe 
1 w yzyskujące f-pdłocz-eóstwo do  niebyw ałych 
rozmiarów giełdy łtawdurniane. prawdz-iwe spe­
lunki krzyw dy ltniskiej. Giełda waa7szawska- nie 
ma siły i woli, by  handel towaawvy zcentralizo­
wać pod swoją, kontrolą i wpływem i nie poczj - 
•miha- w czasie ta k  ciężkim ztadnych k roków  dla 
piramwUziułanla chociażby liciiwinirstwra i sąic- 
kukfccyi 'żywraościowej aintykułów7 codaionnej po- 
Lrze-by7.

Tyle jeden «  najlepszych znawców ekonomi­
cznej strony7 życia. 'Warszawy. Obraz wcale nie 

nośe kujńocką i powoDuje - -  ju k  trafnie je d e n 1 przesadsfioiiy, przeci?nie, m oże  niedooiągnięty:.. 
z  najlepszych ekono iastów  warszawskich, Ed-I UzUdiNiwić te  sooeuaiki będzie trzeba kbnie-
•wa-cd D uilinger określa — , jeszcze nie a-narc-hię, josaiie. A uzdnowić je  musi — wlasn*. państwo* skie Wstęp 1 Ii, dla kształcącej się młodzieży 40 h. i komendy armii austro-węgierskirj del gacya z oku- 
alo Jttep*raądek“. • Przed, giełdą —  pisze ten  wioeść. 'Riaiie redaatywy fitotuojiui nfc wysta-r- ~  ...........  "

łości
Od 1 marca przenosi dyrekcya swoją kasę zama- 

wLiń d o  s L l c p u  m i e j s k i e j  g a z o w n i  
(p 1 a c S z c z e p a ń s k i 1. 1) i prosi tą drogą, by 
nabywający bilety wcześniej — od czwatku tam już 
zechcieli się zgłaszać.

Kursa literackie. Program wykładów na tydzień 
bieżący7: Poniedziałek: profesor B. O l s z e w s k i :  
»Dzieła Piotra Bracghei’a i El Greca; wtorek: dr 
S z y j  k o w ? k i: sPoczątki teatru polskiego* z ilu­
strac ją  szkoły dramatymznei; środa: dr K o p e r a: 
sDziela Rafaela* z obrazami świetlny mi; czwartek: 
dr S z y j k o  w s k i :  ^Początki teatru polskiego*
(ciąg dalszy) z ilustracją uczniów szkoły dramaty­
cznej; piątek: profesor L e w e n b e r g :  >;Historya
organów*; niedziela, o godz. 11 przed południem: 
profesor B ł o t n i c k i: *Ubiory rzymskie*; niedzie­
la o godzinie 6 wieczorem: XI. zebranie towaizy

gmunt. L., Zofia L. i Józefa P., oskarżeni o szpiego­
stwo.

Trybunał SKaswił oek. L. na  dwa lata cięż* 
kiego więzienia; ponieważ jednak odliczonem mu 
będzie odsiadywanie w śledztwie, kara więc jego 
kończy się już dnia 3 maja h. r. Józefa P., oskarżo­
na o współudział v szpiegostwie, skazana na 1 rok 
ciężkiego więzienia, została wypuszczona na wol­
ność- karę swą bowiem odsiedziała. Trybunał uwo9 
nil od kary Zofię L. Czwarty oskarżony, Staiiisław 
G„ zmarł w czasie śledztwa, los więc uwcinił go 
sam od wywoku.

2 'Królestwa Palskiegs.
Deputacya okupacji austro-węgicrskiej w naczel­

nej ko-mendzie armii. Wy/Shodząca w Dąbrówie Gór­
niczej w Królestwie Polskiam ?-Gaze'a Polska* do­
nosi, że t  początkiem marca uda się du naczelnej

wioiwca stosunków — tłumy spekulantów u-jc-tają. Krótlcowwiwznośc mśoi uię. WYzęd/ńo v/oj- 
ińeniożł.wiają prz-ejści** i przejazd. Jest to tak aa spowiodtrwała wzrost idoi państwowej, jej 
zwana kulisa, g-rająca ttaptunręta-le wa anyikę Fs-iły i wądywra .na bok życia codzie-rmeg-o. I w K-ró- 
eaużkę ma<rck tiieaaiecŁ eh głównie. Wewnątrz1 les-fcwie talk stać się musi, jeśli nie ma dojść do

wodowane jest przewidywanem pogorszeniem się 
stosunków aprowizacwjnych na terenie okupacji.

V- skład delegacji wchodzą przedstawiciele głó-
 _________________     # t _ __ jwnegn komitetu ratunkowego, Towarzystw rolni-

gi-e-łdy dzie je  s ię  a io  lepdej, zmidejssdcaui i-lcść a-jtcJk łd s tia s s a ją c y c h  ob jaw ów , ja k  sybary .tyTon J mo*tót-rov. ala znana tancerka, p. Nina Dclii, wraw < czy cli, oraz przemysłu i związków. D elegacja  bę-
Idzie czyniła w ministerstwach wiedeńskich stara

Tańce greckie Niny DoIlL Wczoraj przy7 wyoeł -pacyi austro węgiersku). Wysłanie delegacji spo-
nionej szczelnie sali 1 Kursów literackich* (ulica 
św. Anny I. 2) wygłosił p. ladeusz BI o t n i e  k i  
baidzo interesujący odczyt o "strojach i kostyumach 
starożytnej Greeyi. Na zakończeni'* odczylu de-

geutć.nr pnzyeaęgłyeJi, i/um iona łieitwi bamkie-ps jedaiój, a  nędaa fs di-ugne] et-ryny, jak 'uksu- 
tówti banków7 w^kitaok u;>axlY*śoi, owakoa-cyi lub sowo życie n a  ploptuiiciau fafcutjg nędzarzy, jak.

epekulneya i liediwa. 1 wito jotszcac jodetn a rg u ­
m ent d la  tyciu 'którzy do tąd  -nic -przejrzeli, jak ą  
locmiecznośc-ią s ta ła  się silna puństwmw-oże pol­
ska- Ściele fełę piacd 'nią w ielkie eałłanie... Dy 
iritłdyń ziuowu po-wieśełopisarz, jak  łleyniorit o 
rc-ku 1784, nie pasał sa ty ry  — krwawej.

M -n.

bezer .TiiioścL irajpełnieną zesta la  w ielką Lozbą 
rozananegio rod: a j  u spekulant ów, którzy zii kil- 
kamajśeie rubli roczn ic, -n? m ocy śwńadec-t-wa sub- 
jftkta, przy7L:isa-nego do jak ie j f irn y , rob ią swoje 
tó^kulacyync interesy7.. T ra n sak c je  te, pozbor 
w i s  łacit-reli organów  do “-ego powołanych, od- 

tk ja ią  się ujemnie na  krjraioł: walut i paj^ierów. 
Tyro spt peoem snoteczeństt/wo płaei ołbpzrini-1

z gronem uczouic swej szkoły tanecznej w kosfyu- 
maeh greckich cykl tańców, -wykonyv,raiiych pod­
czas igrzysk Olimpijskich. Pokaz ten obudził żywo 
zainteresowanie.'

Nnjbliższy odczyt, na »Ktn\saeh literackich* wy­
głosi prof. O 1 s z e n s 1-, i na temat: Dzielą Piotra 
Breuglicla i El Greca..

O umiejętności mowy i wymowy. Trzeci wykład 
p. Leonanla l l o ń c i y ,  tankujący o wymawianiu 
(artykulacji! i przvcisKu fakreneiel z cyklu oęrio-

usunięcia dezorganizacji życia gospodar­
czego kraju. Delegacja postara się również uzyskać 
audyencyę u c e s a r z a K a r o 1 a L, aby przed­
stawić monarszo życzenia ludności.

Z obwodu dąbrowskiego wejdą w7 skład deputa- 
eyi: hr. Witold Sagajłlo, dyrrektor Andrzej Garbiń- 
ski i bunnistrz miasta Dąbrowy7 inżynier Edward 
K osiński.

•SpeK ulaeye  zhoż,ow e hr M ic lż y ń sk ie g o . W bw-ouń 
CEtańe, d o n i-oślim y  o  a re srtio w a n ń u  lir. M i e r ż y ń - *  
s  k  i e  g  o z  p o w o d u  sp c k id a icy i B boźem . O b e c r ie ,  
j a k  diun-oszą fe -o n e f ik i  poznaiLwl-iie, ś le d s t  w o  v\7 sp ra k  
r.viio p n zo ciw  M id ż y ń s lu c m u  e  Iw n-a z o s ta ło  ju ż  iw 
fcończioine. H rab ieg io , łd tó ry  d o ta d  p -uzebyw ał w wipe 
jafeniu ś led«zean , ąmzewóetziorio d o  Jtuzarcźy w ięsucnn 
n o g o , g d y ż  iz^ n ad l wnów n a  s w e  dtąwine e ia rp ie n ia  
żojądkowo. R -ce,prawy p n zed  sąch im  karm yan w 
tamaairu TOiZipocEiną s ię  p ra w d o p o d o b n ie  juri w m a.reu , 
Wlaści(VłUO p o d le g a  h r a b ia  I g n a c y  s ą d o w i  w ojen* 
n e m u , ja k o  n o ftn łs taz  p r e y  w o js k u  n ie m ie c k ie m , 
lecis t e n  p o le c i ł  spna-wę h s a łu ig o  eąóiotm cy w iln y m *  
OsfcairfKMW) h ra b ie g o  o  to, że s p r a e d a w a f  w ie lk ie  
ścu ję c r/rrżo u ia  cibiiOBOmeigy: a resz item , lu b  p o z /o s to w io i 
n o g o  a n i  d o  w ła s n e g o  u ż y ć k u , p o  -o e m c h  ®n* tr.ia* 
prŁC *Y jżazający7cli c e n y  m ak ey m aliiie . Aby umoAlflr 
w ić  p n te s y lk ę  jęczm ien ira  d e k la r o i ' a n o  p rz e s y łk i  
la a rm u  im ę sz aa io g n . P lodiab '’.o d o c h ó d  z ty c h  spskuM H 
c y j  wymogi k i lk a s e  ty s ię c y  mairok. P ró c z  t e g o  e a i  
inzueono b ra ib iem u , ż e  a a  to  ż y ł w  s w y m  in * ją itk a  
Ir-YiM) f a b ry k ę  fcru.p, w  k tó r e j  .p rz o ra D a n o  jęcizm ietf 
d b łożo ifty  arestó tóm . To oska .rżem ie  o k a z a ło  s ię  je* 
d r ia k  n iep raw n la iw o m . Przeciwni!**, u d o w o d n io n o , f ą  
ia ib ry ika  w o a le  mw? 'pnaciowalti. a  po-wiocki iznao zn eg n  
b łę d u  toc-lrm ciznego. O s k a rż o n a g o  b e d ą  b ro n i l i :  shIa 
i'-viokat, rajmy7 :r a d e a  sp in w ilo d liw o śc i G o rd o n  z  Rerli* 
■jną i  a d w o k a t ,  F a h le  z  Pazsism aa. P n ze ilsitaw ic ie len l 
w iaćtey  sfeSiltbi^Sj j e s t  p r o k u r a t o r  Maitz. R rab i-a  Miek, 
ż y ń sk i , k tó ry 7 o d  p o c fzą fk u  w to jny  p o w o ła m y  zo sta^  
do w o is k a  i iuż o trsY in a l k illo a  rrtlorów. brani *»•
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W n. i?  nie mógł w czasie wojay wogóle troszczyć 
się o aóimiiiietnłcyę »wych majątków

Sprawa kupca Aronsona w Poznaniu, ktorj jest 
o te *ime pra Poczernia ołk a-ri-om y, czyni postępy 

Ii śledsstwo wstępne zest-amic rów nik wkrótce uk-oń- 
crzoeie. Notomiast, dłuższy cz.as poi rwa jeszcze bada­
nie w sprare ie pomsński&go kupca Katzenellenbo- 
guna.

Wiercenia za naftą na Morawach. Jak  donoszą 
dzfonmiki czeskie, wiomom-i. państwowe za ropą w' 
okolicy Hehonauna Morawach, naprzeciw próbnych 
pól wiertniczych węgierskich w Egbelł, wstizymaao. 
ponieważ nie uzyskano żadnych pomyślnych wy­
ników. Obecnie państwo zamyśla wzynić dalsze 
wiercenia na Morawach, inianowici 3 w okolicy Bi- 
smz. Także lóżnc prywatne towarzystwa nabyły 
tereny na i!Orawach, aby czynić podobne wiercenia 
próbne. Towarzystw a te skierowaną swą uwagę głó­
wnie w okolicę Egbeil. gdzie wiercmiin wykazały, 
jto dziel ora produkeya doehdzłć może do 8 cystern.

Hojny zapis dyrektora kolei. Z Budapesztu do­
noszą, żs zmarły niedawno generalny dyrektor wę­
g ie r s k ie j  lin ii kolei południowej B ra n zapisał o- 
Koło 1 milion koT on dla urzędników i fuuKcyoma- 
ryuszy k o le i  Południowej. Procenty od surry fun­
dacyjnej mają Dyć co roku rozdzielane między au 
ei.ryackich i węgierskich urzędników i fuukcyona- 
ryuszy tej kolei w dzacń śmierci fundatora-

N C W A  l ? E F O n * ^ . *fCr vss

Portrety pary cesarskiej na cele opieki wojen­
nej. Za zezwoleniem najwyższera wydał zarząd fun­
duszu dia wdów i eierót po nustryaekiefc wojsko- 
wy.:n dwa portrety, cesarza i cesarzowej, malowane 
przez malarze Eugeniusza Willonera w wysoce ar 
tystyeznyoh reprodukcjach, jako miedzioryty, na­
dające s ę do oiur i mieszkań prywatnych. Dochód 
ZP sprzedaży tych reprodukcyj przeznaczony jest na 
C ele funduszu opieki nad wdowami i sierotami po 
wojskowych. — Zarząd rzeczonego funduszu w ro­
zesłanej odezwie zaprasza ocrół do nabywania obra­
zów i poparcia w ten sposób humanitarnej akcyi 
wymienionej instytucji.

Z a; arii:
Ignacy K l e m e n s i e w i c z ,  radca skarbowy, 

umarł w Krakowie w niedzielę. Zmarły był bratan­
kiem ś p. Edmunda Klemensiewicza, notaryusza 
i radcy miejskiego, a synem dyrektora gimnazjal­
nego w Nowym Sączu, skąd też był rodem Zmarły 
urzędnik ceniony był w gronie kolegów i znajc 
mych dia zalet swojego umysłu i serca. Osieroci? 
żonę ’ Jedynego syna, profesora gimnazjalnego, 
oficera rezerwowego, od wybuchu wojny pełniące­
go służbę na froncie.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtoreK, o go­
dzinie 3 po południu z domu żałoby przy Alei Mic­
kiewicza i 4l.

Dr Antoni D y b o s k i .  Z Cieszyna piszą nam. 
W dniu 23 b. m. umarł w Cieszynie w 64 roku ży­
cia miejsc >wy rejent L p. dr Antoni D y b o s k i ,  
ogólnie poważany obywatej miasta Cieszyna. Pola­
cy śląscy ponieśli wskutek śinioroi ś. p. dra Dyoo- 
*kicgo dotkliwą stratę, zwłaszcza stronnictwo pol­
skich katolików na Śląsku, którego b jł  czynnym 
I. gorliwym czlonkiem-założycielem, oraz piasto­
wał godność wiceprezesa tego stronnictwa. Ś. p. 
Antoni Dyboski przez całe swoje życic stał zawsze 
wiernie pod polsnlm sztandarem i dużo zdziałał dla 
obozu polskiego. Osierocił żonę i czworo dorosłych 
aziecl Najstarszy jfgo syn, dr Roman Dybosui, 
profesor uniwersytetu krakowskiego, oficer 16 p. p. 
obrony krajowej, dostał eię do nieowli rosyjskiej, 
gdzie dotąd przebywa., a najmłodszy pc-łni służbę 
ca froncie, Jako lekarz. W pogrzebie zasłużonego 
<.Izi.it.-,cza polskiego, jakim był ś. p. rejent dr Dy­
boski, wzięli tłumny udział Polacy nie tylko z Cie- 
czyna, ale z całego Księstwa Cieszyńskiego. Cześć 
jego pamięci!

Włodzimierz C z e r n i k ,  nauczyciel szkoły Bn. 
Staszica we Lwowie, bardzo popularny działacz w 
sferach nau izyeie] ddeli lwowskich, zmarł we Lwo­
wie w 47 roku żyeia.

Repertoar teatru miejskiego w Kranówie 
Int. Juliusza Słowackiego.

We wtorek, dnia 27 b. m.: »MoraIność pani Dul-
sk ie jr .

We środę., dnia 28 b. m.: »Piot.r Caniso«, dramat 
E Bracco; »Nieuezomi«, dramat G. Iłovetti’ego; 
w-ystęp p. Romana Żelazowskiego.

Repetoar miejskiego teatru ludowego.
W o w torek, dnia 27 b. m.: »Właściciel Kuźnic* 

J. Oim-nUa.
\ \ c  środo dnia 28 b. m.. po południu o godzinie 

3 /2.: »Janek i ranek w krainie cudóci wieczorem: 
, Dookoła miłości*.

We czwartek, dnia 1 marro: >Ur:el Akosia* (po 
raz pierwszy)

POWSZECHNE w y k ł a d y  u n iw e r s y t e c k ie  
W KRAKOWIE, UL. 8W. ANNY L 6, I PIĘTRO.

(u o d z i n a 7 w i e c z o r e ra). 
gro,la, 28 b. m : Profesor uniwersytetu Jagiellon- 

Bkiego dr Leon M a r e li 1 e wT s k i: »Zdobycze pol­
skie w technologii*.

* Sprawozdanie komisyi do notowania cen z ru­
dni bandiowego na miejskiej targowicy na bydło

VV ubiegłym tygodniu od 17 lutego do 23 lutego 
j j, sprowadzono buhaji 164, wołów- 16, krów 119, 
Jałówek 00; razom bydła rogatego 389 cieląt. 515 
owiec i kóz — nierogacizny 818.

I łacono za 100 kg. żywej wagi: za 13 sztuk wo 
łów- I jakości od 41ó do 526, przeważnie po 441 K; 
■za 3 sztuki wołów II jakości od 340 do 380, prze 
ważnie po 328 K: za 33 sztuk krów i jakości od 
400 do 4^0, przeważnie po 402 K; za 57 sztuk' buha­
ji 1 jakości od 340 do 384, przeważnie po 340 K; 
za-62 sztuk buhaji UT jakości od 230 do 336, prze­
ważnie po 311 K; 2a 33 sztuk krów I jakości od 
8ł 0 do i<8, przeważnie po 440 K ; za 43 sztuk krów 
U jako ic: ad 323 do 370, przeważnie po 830 K 
za 30 sztuk krów ID jakości od 288 do 313. prze­
ważnie po t. c X; za 15 sztuk jałówek I jakości od 
400 do 460, przeważnie po 400 K; za 60 i/tuk  jałó­
wek L ja t ości od 318 do 390, przeważnie po 380 
X: za 7 sztuk ałówek 111 jakoM  od 270 do 299, 
przeważnie po 294 K; za cielęta 0d 218 do 417, 
przeważnie po 330 K; za nierogaciznę na bitą wa­
gę od 600 do 850, przeważnie po 738 K.

VY porównaniu z poprzednim tygodnie.m dopro­
wadzono mniej 54 sztuk bydła rogatego i 2.19 sztuk 
nierogacizny. Zmi.i jszcnic się spędu spow-odowało 
podwyżkę cen i tak podrożały woły I jakości o 21 
kor., buhaje 1 jakości o £ kor , ID jakości o 8 kor., 
[krowy I jakości o 20 kor., ITT jakości o 5 kor., ja­
łówka II jakości o 10 kor. — utrzymały się w cenię 
i  poprzedniego tygodnia buhaje II jakości, jałówki 
I  i ID Jakości, upadły zaś woły II jakości o 18 kor., 
krótcy n  jakości o 10 kor., cielęta o 8 kor., na 106 
Fłf- tywej wagi. Nierogacizna, której jakość zna- 
hinie *‘ę obniżyła spadła w- cenie o 14 kor. na 100 
*g- bitej wagi.

* « # S S 'Ł  

(  T e le g r a m  c .  k .  b i u r a

Budapeszt, 27 lutego.
Mowa h t, Andrassego.

W  Sejmie w dalszym ciągu dyskusyi nad 
sprawozdaniem rządu o użyciu pełnomocnictw, 
udzielonych mu na czas wojny, zabrał głos Itr. 
Juliusz A n d r  a s  -sy, który odparł przede- 
wszystkiem zarzut, uczyniony opozycyi, że szu- 
k a  u obcych czynników pomocy przeciw-ko rzą­
dowi.

Przeszedłszy do omówienia 6tosunków za­
granicznych, oświadczył mówca, że byłoby 
grzechom w prost nie użyć bro-ni łoo»i podwod­
nych, jeżeli broń ta  rzeczywiście zdoła dopro- 
w-adzić nas do celu. Czy broń ta  jest istotnie 
sterowną, tego mówca naturalnie stwierdzić nie 
może, ale zaufanie, jakiem  Węgry darzą kiero­
wnictwo sprzymierzonych armij, obowiązuje 
także opozycyę. Mówca oświadcza, że wielkie 
walki, prowadzone na frontach, wykluczyć m u­
szą walki wewnętrzne i zhija twierdzenie partyi 
rządowej, że jest obowiązkiem opozycy-i złożyć 
broń. Rząd nie miał praw a do takich wielkich 
nadzwyczajnych pełnomocnictw, chociażby ze 
względu na to, że początek jego ohecnej wła­
dzy nie był bez zarzutu. Nadto rząd był obo­
wiązanym zapytać naród o opinię, zwłaszcza 
wówczas, kiedy wobec opozycyi zastosował 
gwałt. Mówca przeczy twierdzeniu, jakoby nie 
można było osiągnąć porozumienia z opozycyą 
Zresztą, wszelka k ry ty k a  byłaby zbyteczną, 
gdyby rezultaty  przem awiały za rządem. Nie­
sie ty tak się rzecz nie ma.

Jlowca wskazuje na zajścia, w polityce za­
granicznej, na którą premier, jak  wiadomo, tak  
wielki wywierał wpływ. Zauważa, że właśnie 
wpływ, jaki premier arogował sonie w polityce 
zagranicznej, skłonił m inistra spraw zagranicz­
nych hr. Bercluoida do opuszczeniu tego stano­
wiska, ponieważ hr. Berchtohl nie chciał dzie­
lić się ze swemi prawami jako m inister spray/ 
zagranicznych z kimkolwiek. N iestety ustąpie­
nie hr. Berchtolda nastąpiło w czasie, w k tó ­
rym hr. Berchtohl hyłby się nadaw ał bardziej 
do rokowań z Włochami aniżeli jego następca.

Mcwca zajmuje się następnie kw estyą polską 
i ogranicza się do stwierdzenia, że tu ta j poczy­
niono nadzwyczajnie wielkie błędy. Mówca po­
ciesza się jednakże nadzieją, te  naród połski 
sam te  błędy naprawi.

Hr. Andrassy w ytyka błędy, popełnione w 
sprawie rumuńskiej i powiada następnie:

Im pen aBzm partyi pracy  rozszerza się przy­
najmniej na  pozór takżo na Austryę. Dzisiaj, 
kiedy codziennie widzimy, że los nasz wspól­
nym jest, k iedy w A ustryi poznano, że szowi­
nizm węgierski w chwili niebezpieczeństwa jest 
ostoją dynastyi i monarchii, teraz byłoby na 
czasie wzmocnić to poczucie wspólności. Za­
m iast tego widzimy rozgoryczenie i nienawiść. 
Gdzież powód tego? A ustrya jest jedynem pań­
stwem, którem u brak czynnego parlamentu. Ze 
stanu lego słusznie czy niesłusziwe zrobiono 
nam zarzut, k ied y  w A ustryi widziano, że rząd 
węgierski rezygmijo z delegacji i przez to na­
raża ugodę z r. 1867 na. jak  największe niebez­
pieczeństwo, musiało i tam  powstać uczucie, że 
my podtrzym ujem y sy tu ac ję , w której W ągry 
zdają się dominować w monarchii. Szczęśliwym 
sposobem obecny rząd atistryaeki w ytknął sO' 
bie jako cel przywrćcenie życia konstytucyjne­
go, byłoby bowiem dia W ęgier jak  najw ięk­
szym ciężarem i utrudniałoby nadzwyczajnie 
harmonię współżycia, gdyby aż do zawarcia 
pokoju parlam ent austryacki skazany był na 
miłczenin. 'Kilką razy mówiono mi. że korzyst- 
nem jest dla Wi gier, iż my obecnie w monar- 
r '-T rząkLnny. N .e pragnę "takiej korzyści. Ko-

syśćią dla nas jest, aby  obok silnych W ęgier 
istniała siłna Austrya.

Do tego przełączają się jeszcze inne rzeczy. 
Prezydent ministrów miał zwyczaj w czasie se- 
syj udzielać kierunkom politycznym. Austryi 
nauk. Baz mówił o w aryatach, innym razem 
użyf mniej silnwcii wyrażeń. W tej mierze w ska­
zuje mówca róunież na ostatnią mowę nowo­
roczną prezydenta ministrów.

Do rozgoryczenia zdaniem mówcy, przyczy­
niła się także kw esiya aprowizacyjna. Jeżeli 
Austrya nie otrzym ała jakiegoś artykułu  z W ę­
gier lub na odwrót W ęgry nie otrzym ały tego z 
Austryi, to odnosi się ten fak t do złośliwości, 
ponienn-/. tk) obii. stronach niema żadnego wgią-

u t stosunki. N i’ rozpatrywano w'spółnveh in­
teresów z wsi u za ną szczerością. Tu i tam pa­
nuje jal najw iększa nieufność, co jest bardzo 
niebezpiecznem. Rząd, ponieważ, nie był odpo 
wiednio poinformowany o żniwach, więcej p rzy ­
rzekł, niż mógł dotrzym ać, a to samo uczucie 
ma się, gdy Austrya nie przysyła węgla i p a ­
pieru. Rząd powinien był wyjaśnić, czy jest 
prawdą, że rząd austryacki wstrzymuje węgiel.

Ińowca, wskazuje, że w interpelaeyach zaata- 
kowa-no rząd austryacki w jak  najostrzejszy 
sposób. Minister handlu jednakże na to  dał od­
powiedź bardzo tylko słabą, a  me odparł en :r- 

I gieznio twierdzenia, że A ustrya pod tym  wzorię- 
! dem chce Węgrom dokuczyć i że nie postępuje 
! wobec W ęgier tak lojalnie, jak tego W ęgry pra­
gną. Oo się tyczy kwestyi środków" żywności, 
było błędem ze strony rządu, że nie szukał mo­
żliwość] wspólnego załtwienia tej sprawy. —  
.Mówca nie zna wprawdzie dostatecznie mate- 
ryału, by mógł pi i wiedzieć, czy nie było rz«cz.ą 
możliwą, by naczelne kierownictwo całego kom­
pleksu pozostawało wo wspólnych rękacb, jak 
kierownictwo wojskowe, byłoby ho jednakże 
zdaniem mówcy, oajlepszem, gdyż celem po1 i ty- 
k ' środkami żywności nie jest, bv ludność W ę­
gier żyła tak dobrze, jak  tylko 1 0  jest mcżli 
wem. lecz by  sprzymierzeńcy nak długo byli w 
możności walczyć, jak  długo mają środki ży­
wności do rozporządzenia.

Mówca wskazuje na  b rak  papieru i na  nlebez 
pieczeimlwo, jakio w ynika stąd  d la  ludności, 
k ió ra  dziś szuka w pmsie porady i wskaż rwek. 
ltząd  powinien, postarać się u  rządu austrya- 
ckiego, by fabryki austryackie mj-pełmly swe 
zobowiązania wobec Węgier. Rzad. powinien u 
N‘emiec wyrobić pozwoleroo na w ywóz pa­
pieru.

W końcu poruszył sprawę ugody i oświad 
czył; Botrzebujemy ugody, lecz czy ją  aw rzeć 
mamy na d łu ż sz y  tennin  aniżeli dziesięcioletni, 
jes t tak  ważną kw^estyą, ie  należałoby to  na­
przód omówić w łonie stronnictw. Tem bardziej 
musimy sie -domagać, by  nasze w szystk:e lute* 
resy zostały zaspekojore. Mówca widziałby 
najraoyonalniejsze rozwiązanie w prowizoryum. 
gdyż w obecnej niepewnej sytun«yi już pro-wi- 
soryum  jest skokiem w przepaść, icjn bardziej 
d ługotrw ała ugoda.

korespondency jnego).
Odpowiedź hr. TUzy.

Prezydent ministrów hr T i s z a .  zabrawszy 
głos, oświadczył, że przy najbliższej ohrzyi 
szczegółowo odpowie na dzisiejszo wywód;; hr. 
Andrassy‘ego. Dziś pragnie przedewszys-tkiem 
skonstatować, że hr. Andrassy niestety zby tj 
często wywody prezydenta ministrów tak L lę-' 
dnie przedstawia, iż wogóle nie odpowiada. io 
rzeczywństym faktom. Odnosi się to  także do 
tego, co mówca powiedział o imerpela^y? po­
sła Kolio. Premier w skazuje na odpowiedź m i­
nistra handlu, k tó ry  z c-ałym naciskiem pod­
niósł lojalno stanowisko rządu austryaekiego i 
urzędów austryackich.

Co się tyczy polityki zagranicznej to ośw iad­
cza dziś premier, że skoro między Ausuro-Wę- 
grarai i Stanami Zjednoczonymi stosunki dyplo­
matyczne nie są zerwane, nic nie stoi na prze­
szkodzie porozumiewaniu się ich dyplom acji. ’

Odnośnie do twierdzenia inowcy o wpływie 
rządu węgierskiego na kierownictwo polityki 
zagranicznej, konstatuje hr. Tisza, że wpływ ten 
nie był większym ani mniejszym, tylko takim, 
jaki odpowiadał literze ustawy.

Tisza w Końcu zajmuje sie zarzutami, czynio­
nymi rządowi co do zaopatrywania w śicaki 
żywności. K onstatuje, że mimo nadz-wyc.zajr.ie 
złych zbiorów’ ostatnich la t rząd wszystko po­
czynił.. by zadośćuczynić swym zobowiązamom 
i nikt. nie byłby się więcej cieszył, jak premier, 
gdyby hył mógł tym zobowiązaniom jeszcze w’ 
wyższej mierze zadośćuczynić. Premier zastrze­
ga się energicznie przeciwko wszelkim podo- 
onym wywodom w parlamencie węgierskim, 
k tóre mogą w A ustryi wywołać nienawiść do 
Węgic-T.

Interpelacye w s~rawie ucody z A.in-tryą.
Na tem obrady przerw ano i mY.-ystąpiono do 

nagłych interpe,bcyj. w-mosiouych przez hr. 
W ojciecha A p p o n y  i e g  o, k tó ry ' zapytuje, 
czy prawdziw-e są doniesiema dzienników, ja ­
koby między obu rządam i monarchii ugoda go­
spodarcza już została zawarta. Jeżeli tak  jest. 
zapytuje, na jakiej podstawie, na jaki termin, 
z jaką g w arancją  dia zakve,;u juawnego repre­
zentacja narodowej i swobodnego praw/a deoy- 
zyi narodu to nastąpiło. '
* Hr. Micnał K a r o  1 y  wniósł interpełacyę, 
czy praw dą jest, że rząd w sprawie ugody za- 
warł z rządem austryackim  umowę i że umowa 
ta  brzmi na czas dłuższy niż dziesięciolecie, o- 
raz czy rząd gotów  jest" poinformować Sejm, w 
jakim kierunku zawarł ugodę i w jak !cm sta- 
dyum wogóle znajdują sie rokowania z rządem 
austryackim .

Prezydent ministrów hr. T  i s z a, odpowiada­
jąc na obie interpelacye, oświadczył, że roko­
wania między rządam i doszł . do punktu, w k tó ­
ry  mjuż można przystanić <’ i rokowań gospo­
darczych z Niemcami. Rów. ocześnie zgodziły 
się rządy, żc nie poczynią żadnych daiszĄch za­
wiadomień, ponieważ ogłoszenie szczegółów 
wpłynęłoby niekorzystnie’na interesy krajów  w 
czasie rokowań z zagranicznemi państwami. — 
Dotrzymanie tajem nicy jest potrzebne takżo z 
powodu, że istnieją zamiar i gotowoś.ć przedło­
żenia ugody dopiero nowemu Sejmowi, lecz i 
w tej mierze premier nie może, dać żadney wią­
żące obietnicy, ponieważ m egą zajść ukobkz 
nośd , k tóre będą przemawiały przeciwko temu 
zamiarowi.

Po odpowiedzi prezydenta ministrów pos. 
Apponyf ł Karolyi oświadczyli, ie  wywody pre­
miera lek nie zadowoliły. Obai mówcy zapowie­
dzieli jak najostrzejszą walkę, i sk ładają odpo­
wiedzialność na rzad, jeżaii przez to pokój do­
mowy będzio zakłócony

Większość Izby przyjęła odpowiedź hr. Ta­
szy do wiadomości. Na tem posiedzenie za­
m knięto; naslępne dzisiaj o godz. 3 po polu 
dniu.

nierskiego i zw olniono zostały wewnątrz kraju.
Postanowienie dotyczy też osób stanu żoł­

nierskiego, zwolnionych wyłącznie w celaeh 
rolniczych, przez którykolw iek urząd centralny 
wojskowy poza dzień i  marca. Termin, dokąd 
zwolnienia obowiązują, będzie późniejs/.em za - 
rządzeniem uregulowany. Dalsze zwolnienia 
nastąp ią przez władze polityczne pow. względ­
nie d!a mleczarń, wielkich korporacyj rolni­
czych, związków, stowarzyszeń i zakładów a- 
prowizaeyjnycb przez m inisterstwo rolnictwa.

Dotyczące prośby względnie wnioski mają 
być wnoszone najpóźniej do dnia 10 m arca, a 
to na ręce m iarodajnej w ładzy politycznej po­
wiatowej, wzgl. odnośnie do wymienionych kor­
poracyj i zakładów, w ministerstwie rolnictwa. 
M moski o zwolnienie, do którego poyższe po­
stanow ienia się nie odnoszą, a więc zwłaszcza 
co do gazystćw  (chorąży, kadeci, aspiranci na 
kadetów ) co do zwolnionych przez armię w po­
lu lub przez kom endę wojskową, dał ej dla tych, 
co do których w ładza centralna wojskowa nio 
może w ykonać zw olnienia poza d. 1 m arca tar. 
z powodu odejścia ich w poie, lub też których 
zwolnienie z jakiegokolw iek powodu zostało a- 
indowane, a  k tó re to zwolnienie kończy sie 
przed 1 m arca, bib co do których prośba o pro 
lOiigate względnie wn osek nadszedł snóżniony 
ws7.yst.wie te wnioski m ogą być dalej wysła­
ne. tylko w dotychczasow y sposób.

Oo <io dalszych o®ól> w gospodarstw ie len­
nem zajętych, o ile one m e są, włąerome w po­
stanowienia, powyższe jako  personal nadzorczy 
leśny, wydane będą jeszcze spocyałne analo­
giczne postanowienia.

N r

oliiicraeśfi
z ćma 27 lutego.

Rezłam wśród m  yałistow szwedzkich. !
Sztokholm. ,,Svens A a Telegramburan“ don<\ 

o rozłamie w iorite socynlisttycznego stronń 
ctwa szwedzkiego, i itóre tak  daleka już post} 
piło, że w k o n g re s '/s, zapowiedzianym na cza 
od 12 do 14 m aja w Sztokholmie, utworzoą 
m a być now a p a n  socjalistyczna, opieraj* 
ca się na uchwałach powziętych w Zimmerwal

Cdpfl niedzlałny redaktor:
M I C M > A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca:
R> D O L F  O S M A N

(Artykuły w ł oi d/iale nie pochodzą od redakcy^

Aro. ^sksjfrnłijan w Sofii.
(Cel c. k. Biura koresp.)

Soiia, 27 lutego.
Yóczoraj wieczorem wręczył arcyksiażę Ma­

ksymilian krółoad Ferdynandow i uroczyste pi­
smo notyfikacyjne ecro.rza i króla K arola, przy- 
czern wygłosił do króia mowę, w k tórej poyuc- 
dział:

Łaskawe przyjęcie, zgotowane mu przez kró­
la  i gorącu przyjęcie ze strony stolicy królestw a 
- term w ją dowód, że sojusz, łączący tak  szczę­
śliwie ob<y państwa, in.a sw-e korzenie w nie- 
wziuszonoj przyjazai obu domów panujących 
jak  i w z/..ujemnej sym patyi i pow ażaniu 'się 
wzajemnem narodów Dzięki tem u związkowi i 
wypróbowanemu bohaterstw u dzielnych armij. 
jak  I bohaterstw u w iernych sojusznikór/, może­
my z spokojem i pewnością wyczekiwać osta­
tecznego tryumfu naszej, otoczonej sławą, 
broni.

TN  odpowiedzi wypowiedział król przekona­
nie, że cesarz i krół Karol, dzięki swym w ybit­
nymi, doskonałymi zaletom przyniesie* ty lk J  no­
we błogesławdeiWwo i że Jego rządy zwiększa 
tylko suitcesy i sławę rządów jego. Król w yra 
ził zvczenie, aby’ tkwiącą w niewzruszonej przy­
jaźni obu Jomóiv panujących i wzajemnych 
sym patyach i zaufaniu obu ludów, serdeczne sto­
sunki stanow iły dla wszystkich nowy k rok  n a­
przód na drodze wzajemnego zrozumienia i 
wzajemnej ścisłej przyjaźni i aby  bohaterstw o 
sprzymierzonych wojsk dało ostateczne zw y­
cięstwo i sławny pokój.

Następnie wmeczył król arcyksięciu order 
Cyryla i Metodego, przyezem w ygłokł k ró tk ą  
bułgarską przemowę.

fitsK nl^nleckici! łedzi fnrpsdocjycb 
R n ( s ę k z s ź s  f lM I B .

(Teł. c. k Biura koresp.)
Berlin, 27 lutego.

Biuro Wolffa opłasza:
W nocy z dnia 25 na  26 b. m. część naszych 

łodzi toipcdowych pod kom endą kapitanów  
k-oiweiy T i l l e s s e n  i A l f r e d  (Konrada) 
wtargnęła dc kanału angielskiego aż poza łinlę 
Dever-ca!ais i do ujścia Tamizy. Kontrtorpe- 
dcwce angielskie, z.nuszcne w kanale angiel­
skim do watki, zostały jk> silnej walce artyle- 
ry i rozproszone. Kilka z nieb, uszuodzooj cb 
celnymi strzałami, usunęło się od dalszych w alk 
i zawróciło. Nasze łodzie nie poniosły żadnych 
strai ani uszkodzeń. Zresztą w tym  obszarze nic 
wid ziano nieprzyjaciela.

Inna część naszych łodzi torpedową, cli, nfo 
na trafiwszy na żadne straże, dotarła aż do 
Nerd-Fcreiaud i i!o Downa. Budowie wrojskowe 
nadbrzeżne kolo N. Boro Land i leżące poza mc­
mi miasto M argate, lakoteż niektóre sta tk i, le- 
żące na kotw icy kolo lsdu, wz.ęto iv ogień i za­
uw ażało  fiokry 6kutek. Ruchu handlowego nie 
zanw rio fo . Także te wszystkie łodzie nieu­
szkodzone por/róciły.

Szef sztalm admi, łicyi marynarki.

koalicji.
(Te!, e. k. Biura koresp.;

Kopenhaga, 27 lutego.
M edług teleggamu z Petersburga, konferen­

c ja  sojuszników ma na cMu spowodować współ- 
działaiiiic ivo,;Mc wszystkich sojuszników w ope­
rac jach  wojennych. Specyalną uwagę pośw/ię- 
cają tam także kwestyom am unicji i m aterya- 
łów wojennych, jakofcż -osiągrdęciu w ie  żyt ego 
rozwoju handlu i przemysłu w krajach, związa­
nych s.ojuszcm. Obrady konferencji m ają być 
na kilka dni jirzerwane, by cywilnym uczestni­
kom konferencyi dać możność zwiedzenia Mo­
skwy, Kijowa i innych miast, Bosy i, dalej -zba­
dania, limij kolejowych i oglądirccia fabryk, 
pracujących <I!a woiska. Następnie ozłonkowóe 
ko-nfercncyi zbiorą się ;wmów nie wr reteraburgu, 
celem podpisania jnotokołu konferencji. Po­
szczególni przedstawiciele otrzym ają bowiem 
od swych rządów nowe polecenia co do punk­
tów", w których me osiągnięto jeszcze porozu­
mienia.

F r f i s M  PajtsczliBass!
« aczelnik staeyi w  Brzeźnicy

przebywszy lat 44, opatrzony św. Sakra- 
Hicn.ssna, zasnął w Panu dm a 26 lutego 

1917 reku.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 28 lutego 
w Marcy Porębie.

O tem pozostała żona wraz z dziećmi 
uw iadam ia Przyjaciół i Znajomych.

Padsiąkow&nk.
v, n  moi nem u Panu D r . R y c h l i ń s k i e m u .

Wielmożnemu Panu D r. Ż e l a z n e m u ,  i 
Wielmożnemu Panu D r. W o j t a s z k o w i  
za zięozne i ba tezo starannie przeprowadzenie 
ciężkiej operaoyi, oraz za bardzo traskliw ą o- 

piekę lekarską, jakoteż 
W. Panu D r . A l e k s .  G o d ł o w s k i e m i  
również za bardzo troskliwą opiekę lekarska 

składam  serdeczne „Bóg zapiać!" 
Zarazem w poczuciu bezmiernej wdzięczności

Reformy" 
legionistach

składam  w A dm inistracji „Nowej 
na fundusz wdów i sierot po 

100 koron.
1713 Karolina Gel tokowa.

PODZIĘKOWANIE.
W szystkim, k tórzy  pośpieszyli oddać ostatnią 
posługę nigdy nieodżałowanemu naszemu sy* 

nowu ś. p.
WŁADYSŁAWOWI GÓROWSKIEMU 

w dniu jęty  pogrzebu, lub w ciężkim sjaiMkti 
wyrazili nr i współczu< e, oraz personałowi po­
cztowemu arnów 1 za tak  piękny objaw żalu 
skfadamy na tej drodze najserdeczniejsze po- 

dziękow’anie.
Grębów’. 21 lutego 1917.

1772 Stanisław i Rozalia Górowscy.

, |  nr 377.926, na k tóry  padia główna wy- 
grana. 50.000 K w ciągnieniu 44 lolery] 

państw,tncycli na cele dobroczynne, był kupio­
ny w biur/e łoteryi klasowej L e o n h a r d s  

L e w i n a ,  Wieden, Wollzeile 23.
1923

(7 ei. c

L iM iiły s  i w z y s f e  oMrsiCOjy*!),
(Tet wł. „Nowej Reformy”).

Sztokholm, 27 lutego.
Trzy towarzystwa okrętowe, których wszyst­

kie okręty zostały zatopione, zlikwidowały’ skw- 
ją działalność.

w Rosyi.
B iura  k o res ;.,)

Ecrno, 27 lutego. 
Ja k  petersburski sprawozdaavca „Tempsa" 

donosi, szlaclita gub cm i i moskiewskiej pono­
wnie przesiała carowi rezolucję, zw racającą u- 
wagę na grożące niebezpieczeństwo, jeżeli ży­
czenia, wyrażone przea Dumę i Radę pańsitwa 
w sprawne ref-orm w Rosy: nie zostaną uwzglę­
dnione, R osya p-rzechodzi bard /o  ostrą fazę. 
Opóźnienie rozwiązania mogłoby spowodować 
ujemny wpływ na przebieg wojny. Dobrobyt 
kraju i losy tronu zawisłe są od natychm iasto- 
w’ego przeprowadzenia zasad, ułożonych przez 
c.ała ustawx»daw’eze i ziemstwa.

B sh z j pr!®5 s  cslfitS «sssp!srtZ jiU l
(Tel e. k. Biur* Kore=p.)

M|£ Ł

Wiedeń, 27 lutego. 
Osoby stanu żołnierskiego, zwolnione w celach 
rolniczych lub jako organy nadaoreze leśne 
przez jedną * władz centralnych wojskowych, 
władzą polityczną powiatową lub minlsierstwo 
rolnictwa aż dc duła 31 marca br., lub Które 
mają być jeszcze zwolnione od 1 marca do 81 
marca, mogą w razie arzędo wnie stwierdzone] 
konieczności być ponownie zwolnione, a mia­
nowicie aż do dalszego zarządzenia.

Zarządzenie powyższe dotycz:,’ s inn .iziel- 
r.ych rolników, ich krewnych, zastępujących ich 
w kierownictwie gospodarstwem , dalej urzędni­
ków I Inne organa nadzorcze, nadto  kowali ko- 
łodziei i mb narzy, bezwarunkowo w rolnictwie 
potrzebnych, o ile te osoąy należ a do stanu ioł-

(lei. c. k. Biura koiesp.)
W ieden, 27 lutego.

Trybunał państw owy odm ioił wniesione 
przez Izby handlowe czeskie w Pradze, Budzie- 
jowicach i Pilznie zażalenie przeciwko rozpo­
rządzeniu m inisterstw a handlu, mocą którego w- 
przyszłości w spray/ozdaniacb i podaniach do 
urzędów centralnych i m inisterstw  mają się te 
Izby posługiwmć językiem niemieckim

T rybunał orzekł, że formalne zarzuty są bez 
znaczenia. Przy roztrząsaniu stropy m eryto­
rycznej zapalenia, w yrok trybunału pndkrońia 
że rozstrzygnięcie spraw y te j za w Nb-ar jest od 
kw estyi, czy w’ artyku le 19 ustaw  zasadniczych 
państw a uzasadnione jes t konstytu ajne prawo 
znoszenia się z urzędami centralnym ’ w języku 
przez nie wwbmnym i czy Izby uprawnione są 
do wnoszenia zażaleń przeciwko nakazowi mi 
n k  tors tw a handlu. T rybunał od początku swe­
go istnienia kilkakrotoie orzekł, że zarówno 
państwowe jak  i autonomiczne organa mogą z 
art, 19 ust. zasadn. dedukow-ać prawa wnosze­
nia zażalenia przeciwko zarządzeniom przeło­
żonej władzy, dotyczącym  biegu spraw służbo­
wych,

P. FERDYNAND SZTYLER
złożył w Komitecie parafialnym  św. Szczepana 

dla ubogich 20 koron. 1890

1 W Ę fg P  £ ,

Krem do zębó̂ Y. dc ust.

Or ADOLF SCHWARZ8ART
b. I. sekundaiyusz szpitala św. Łazarza 

przyjm uje w chcrobsch
 : oczu, uszu, nosa, gardła i krtani : •
ulica Starowiślna L. 4. — Godz t — 3 po poł.

mm
Będące o b e c n i e

W  tip fii.
w obiegu handlowym fa 

bułki i wyrabiane z nich tutki cygaretowe, s 
straszne w swych skutkach dla palących! Ci 
cha ich w czasie palec ;a —  g o r y c z  w i 
s t a c h  i d y m  g r y  z ą c y. —  Tej' też bibu ] 
nie użyłbym do moich wyrobów z a  ż a d n 

c e n ę .

Szczęśliwym zbiegiem okończności wyrobioi 
dla mnie bibułki jeszcze na  sposób przedwojei 
ny, k tó re są hygicniczne i w s m a k u  z n  
k e m i t e  —  a  cli-oć one mnie drożej kosztuj 
to jednak  nie podniosłem zbytnio ceny — i o i 
z a p a s  s t a r c z y ,  polecam P. T. Palącyu 
Tutki „Fram os" i „Salyesol". oraz bibułki < 
garetowe „Pobudka.". — O ich n i e z r 6 w n : 
n e j  j a k o ś c i  nie potrzebuję chyba nikog 
zapewniać —  są bowiem wszystkim znawcor 

palaczom doorze znane.
Do nabycia we wszystkich trafikach i lepszyc 

handlach.
Mr W. BEŁDGWSKI 

Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 
t670-4 iv Krakowie.

'  “ N a j l e p s z a  g j  r, ; s »  ,
w świecie ś-4 ^

oszczędnościowo żarówka 
z drutu ciągnionego. 

w -  Wszędzie do nabycia. —

Towarzystwo „T ungsram " Wiedeń IV,, 
plac MóIIwałd* Nr 1. 7507-1

03RONCA WOJSKOWY

smm Sr H E M 9K SCKUEIKE
"KRAKÓW. ULICA FLORYAŃSKa L. 23.'
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A  c a a t a z y a  P o p is ,  rsfca *e
« “  w si C h le u iczyn a  Le ś n e g o , 
poczta Kołom y ja, obecnie we 
wsi Za lip iu , poczta Grę bo szó w , 
szuka swego m ęża A n d r z e j .  
P o p i a W s k ł e g u  w ra " z  c ó lk ą
H a r y ą .  1814 8 *

Słaciiacz ' , '
•dsieł* lekayj i korepetyeyi. Spe- 
eysimość m ateiuatyk., ję*. ni-m ie 
cki. Z gtoiienia tylko 1 8t, pod M. t .  i 
frcyjm uje Admia. „N. Referm y’ 

1893 1 4

!  [ H i
/• s z u k u je  posady w  Krak* wie lub  
c i  lą d  j  ap tok i n a  prow incyi. Z ,,ło- 
i s a a i .  - Mr Józef S ilberatein  Kra­
ków, a l. T artow ska 6 1905 1 8

Przyjmę zaraz posadę
•ek reta rza  m aąistratu, lu b  inspekto­
ra policyi Fosiadam  w szelk io  k w ali-  
f ik ic y e  i w arnnki. C harakter nio- 
r.iszlakow aay, od wojaku w olny. 
Ż j.ó szen  a ped „A uU nom ista“ przyj- 
jsu jo  A dm in istr . „N. R eform y11. 

lo86 1 8

L e l i c y j
■ n iżs*eyo  g im nazyum  realnego  
la b  p rzrgo iow an ia  do egzam in u  po­
d ejm ie się  uczeń VI; k l Z głoszen ia  
ty lko l is t . pod , ,5 5 JI p i/y jm u je  
Adm in. „N Iieform y11. 1876 1 3

P o s z a k a j ą
akadem ika w  ce lo  przygotow ań a 
do V II k l. gm . Z g łoszen ia  ty lko  
MKt. pod R. S przyjm uje A dm in, 
,N . R eform y”, 1899

Zgubiono
dni - 86 lu tego  1917 r. portfel z le- 
g isy m icy a m i w njskow em i. Proszę 
* łuska e oddanie. S te fan  Faber, 
Szew ska SIO. 1916

fiseba miotła
in te lig en tn a , "j-nająca s ę m eco na  
gotow an ia  i gospodarstw ie , ch cia­
łaby objąć posadę n a  p leban ii lun 
u sam otnej osoby, n ajchętn iej na  
w yjazd. Z głoszen ia  tylko lis t . pod 
U c z c iw a  przyjm uje A d m in istracja  
, 5 . R efo rm y 1. 1918 1 9

W kanceiaryi adwok.
lub ien e j poszukuje akadem ik , sł. 
praw, posady, naj hętniej na przed­
południe. Z głoszen ia  pod „Kance- 
iarya* przyim uje A dm inistr seya 
„X R eform y11. 1918 ! 2

iP iiyaow aitiy pedagog
obejm ie po.adę g u w e tn e ia , w z g lę ­
dn ie instruktora w  ary s-sakraty 
canym domu na w si. Z g łoszen ia  pod 
„ierry* przyjm uje Biuro d/.icuui- 
ł.;W B n castaoa , Lwow . 1907

GSZU&U!
Jo kupna m ałego domku z w ię­
kszym  ogrodem lab  polom w j e ­
dnej z d zie ln ic  przyłączonych  Jo 
K rak wa Adres: ln ż . R oser.stock, 
KiakOw, u l. .Niecała 13. 1895 1 3

O f e r u j ę
esca cy ę  winnej?-; octu w flaszkach . 
C-:ca urn trkow ana. Z apytan ia  pod 
adresam i A dolf Kulis, A ndrychów  

1180 7 0

P n o f i k i H o  c * la
i  U 0£ i m i a j u  u l u

w c e la  k u p n a , k a s y  „ N a tio ­
n a l11, k to  r a b y  m a rk o w a ła  dc. 
1 0 0 0  k o ro n , a  d o d a w a ła  do 
1 0 0 .000  k o ro a . Z g ło sz e n ia  z 
ju d a n ą  w a r to ś c ią  p rz y jm u je  
ń -d ia in is tra c y a  „N . R e fo rm y 4, 
pod B . Z ,  8 .  1188 o 10

HJS2SH5 tło pisania
uż.y • ane, lecz  w zupem -e dobrym  
łta n io  do sprzedania w  K się g a m i  
katolickie In a  iliłk o w sk ieg o  w Kra­
kow ie (F ioryańska 1). 1541 4 5

i p r t e d i
2 parcele w  Podgórza. YdiaJomość: 
O1 S łow ack iego  10. 1575 3 4

Kiw isję
lab p r .y jm itję  w kom is sia rę  sz ty ­
chy, ręsop lsy , obrazy, nici :Cty i 
ks ftżki. IC. Lam isuerger, ul. św. 
rom asza  1. 18. 1587 5 5

M i l
! W *1

u «&

® Rrahoele. GrcdzKn 31.
1375

<a- a s - w s *
l i  O * ®  j s i ^ r c c w y ,  czyn- 

iz o .i y , z  ogro .-t.-u  o .to ło  900  
ra  , w  ś r ó d m i e ś c i u ,  \ v j  E re m ­
i e  ilhahi, S lą  k a v .it ; . ,  s k ła d a  
i t c y  s ię  z 5 po m ies ;k ań , a  to

dwóch o 4 pokojach, trzech 
d 2 j.okojacii, z przedpokojem, 
kuchni:!, klosct. ang , wouo- 
BłĄgiemj światłem elektr.;

2) 3  w i ile  z ogroJami, o- 
fcoło 1200 m-, s ładając® się 
e 4 pokoi, Lzieuek, knclini i 
pomieszk. suter. o 2 pokojach 
i  kuchnią, światłom elektr. 
wodociągiem- i t, cl.

3) B o ra  w ie js k i  w Spa- 
fi enJorf koło Frendentbaiu, 
t  ogrodem owocowym i wa­
rzywnym, o 4 ponojach, 2 
kuchniach, ze strychem, pi 
k. aicą — natychmiast do sprze­
dania.

B i/szych informacyj ndzieu 
Dr S p irm a u n , adw. we F re u -  
Łenthaln, Ś lą s k  a u s t r .  1931

TrymH Ido! Pcls^rfef!
O & f c i e !

99
„ K s i € 5g a T a j e m i i i e 5Ł a a

Z ł o * t y  R ó g .
T rzecie  w yd a n ie: 3 korony przłka- 
t e m : S tefan  R og a lsk i, u l. Jsgi&l- 
loń sk a  8 , K raków. 1671 4 b

O k a z y a
20 par butów  m ęik ich , ió łty o h , skó­
rzanych, ręcznej so lidnej roboty, 
z fileew em i ch olew am i, p cd -sytych  
fiane l* , n ieprzem akalnych , z pe- 
iw ó ji.em i podeszw am i, bardse trw a­
łe i  c iep łe  130 kożuszków  m ęskich, 
barankow ych, pokrytych czzrnom  
zuknetn, tan io  do zprzedania. Ogl%- 
d tó  m ożna ed  godz. 3— 6 po po­
łudniu . R yn ek  44 , IH  p., na lew e.

1902 1 2

Przy c . 1 k. KomUaryaoie poHcyl 
w  Kielcach je s t  de obiad ten ia  po­
sada prow izorycznego

l i i i  Cięłam
Wy naw rodzenie 6 K  d zien n ie  i po­
m ieszczen ie (k w atera l. W ym agana  
znajom ość m ao ipu laoyi kanoelaryj- 
noj o iaz  ję sy k r  n iem ieck iego  w sło­
w ie i  p iśm ie. P odan ia  do komi*»- 
ryatu  polioyi w  K ielcach . 1694 1 2

n a hipotel"'. Z g .oszen ia  ty lk o  list. 
pod 8 .S 0 0  przyjm uje A dm inistr. 

N . K oform y“. 1904

Zaraz os sprzedania
b’uiko i  m ałe lam py  e lek tr. U lica  
K arm elicka 28 , II  p., front, B run* 
prawa. Iu(i3

C h ło p ie c ,
dziewctyiikfl. do praktyki w  sklfcpis 
potrzebni. Z głoszen ia: Broea, u lica  
Fłoryańska 44. 19i ]  1 8

l i t r a ,  rn
na aom y, lokacye kapita łów , rega- 
lacye^ ateresów  kredytow ych usku­
teczn ia  M iejsk ie T ow arzystw o Kre­
dytow o, stow . z s i zo g r . por. w Kra 
Kowic, ul. św  Marka 8. Przyjmnre 
■zgłoszenia na Knpno i sprzedaż re­
a lności m iejsk ich . 1896 1 3

K  u p i ł }
półki szklano, szu lla .lę  oszkloną na 
ladę sklepow i, i  w azką ladę skle- 
pow%. Z głorzesin  z podaniom  ałn  
gości i szerokości pod „Okaryn* 
przyjm uje A dniln. „N. R e!oruivK. 

1 .1 0  1 3

S łlW
.^44 2*5 J  InS 

d i m arca duży, ład n ie u isob lo  
w en y pokuj i  osobnem  w ejściem , 
św i tłem  cle.!-:., d ia 2 w zględ n ie  
1 esoby. U l, s .  n.i ica ti, l i  

1914 1 2

'ituętro.

N a  d o w o l n ą  s t ę p ę
prezentow ą m ożna obliczyć odv.-!ki 
ed każdego k a p its łn  i za ka: .y 
okres czasu  w sposób prosty i la- 
tv«y za pomocą i.owycU tabei nro' 
ccr^owych, koi.-e u łożył i w y.la! 
F rdynand D ym u, nr.-ę m iu Towarz 
oszczędności i za liczek  w Cieszynie. 
K siążeczaa zgrabna, forinnlu ki 
szonkow ego, oprawna w płótno cc 
»a 3 K. Z a  p. prseduicm  nad osła  
ii*am należy lo -ci w ysy ła  pocztą  
opla tn ie  w ydaw ca. l 608  7 12

p0sOj6
p rze Ipokój, kuchnia z m ż ą , sp i­
żarką, łaz ien k ą , na piorwszem  p ię­
trze w Podgórzu, u l. K ołłątaja  lo  
do w yn ajęcia  od 1 k w ietn ia . Ogl.j- 
nać m ożna od godz. 10 do 12 z rana. 
Co do w ynajm u: K raków, ul. W iśi- 
na 10, II  p iętro. 1097 4 5

M a u c z g o ź e l h a
z dyplom em  konoerw . w ledeń.t 
u d z ie la  lekcy gry  na fouep ian i*  
oraz :ąz. franenskizg*. U ,. Stra­
szew sk iego  26 , tfic ., III p., drzw i 7. 

1643

J t d s h l i  urrędztload
w ydaje to a ie  i  > n .e z n e  au isd j za­
równo d la członków  jak  i  ozób, nie- 
r i le ż ą c y .h  do stow ariyzzen ia . CJ1. 
S ław k ow sk a  11. 1*62 12 16

Kśslaift i
sprężysty  er  erg ., z w yżtz. w yk szta ł., 
żon., w  środn w ieku , z w siecbztron- 
ną d łu ga ietn ią  prakt. w  a iro n o m ii 
oraz IruPorze leśn e j, o b zza a jy  do­
k ładnie z m anipul, p ługów  parów, 
i raotor., znający zię także n a  bu­
dow ie w szelk ich  b o d /n k ów , ptzyj- 
m ie stosow ną posadę. Z głoszen ia: 
I/. M atusskiew ioz, S i lolnik, p. L u­
tow iska. 1397 6 5

t i i l y  d o si 
pięli owy w  Podpórzu, do w ynajęci*  
lub  w yd zierżaw ienia  n a  R k a i d la  
przędz.ęL iors.w a, Bklop, biuro, ka  
w ła m ię  wraz z m ieszkan iem . W ia- 
aom ość w  K rakowie, przy ul. Ja­
błonow skich 18, u gospodarza duinu, 

1524 6 9

Kraków, Szewska 5, przyjcie 
za.-az ^ B m sc c ik L , oraz miej­
scowego j j j ta h i^ h a n ia  z 4 
kl. gi in. 1769 4 10

z w kładem  20.000 korcu poszukuje  
się  celem  rozszerzenia jn i is tn ie ją ­
cego i rentow nego przedsiębiorstw a  
wyrobów U picer.sk iel i pościelow ych. 
Z głoszen ia  ty lko  p isem ne przyjm uje 
karoelarya adw okata L a c g r tw fa  
V/ K r a L u w ie ,  ul. K arm elicka 9 . 

1SE1 3 3

z I lab II klasy giron., naj­
wyżej lat 15, religii rzym.- 
kat., zostanie zaraz przyjęty 
na praktykę do handlu mate- 
ryałów, farb i perfumeryi. — 
Zgłoszenia- Ja n  P o r ę b s k i ,  
Stryj. 1648 3 3

mm

Z  powodu drożyzny i braku rnydłA 
w y tróbow tłam spouób prania rfc- 
sikoDiiwy bsz mydła, iiic ii/na , która 
pouhicnie I kg myd'a, może być wy 
pwaną kosztem  90  bal. 8p >sSś> pra­
n ia poda ń każdem u za  nadesłaniem  
l  kor. przekazani pod adresem : 
M. O strow sl.a, Nowy T ar?, u lica  
Ludźm ierska 25 . 155)2 3 3

7u
do k w te c ta r s tw a  i s z k ó l-k  po- 
nzaku e firm a : C m i i  F r e o ę g  
vi E r e k a w t e .  iósa 4 4

J ę z y k i :

p ie r F i s z o r z e d n jc h  ia a ix -  
r z y  p o l s k i c h  d o  s p r z e d a n ia .  
U i .  S ła w k o w s k a  3 0 , I. p . O g i: \-  
dać można codziennie od godz. 
U — 1 i od 3 -5. 10 2 13 2ti

a idw , s i m s a  5
poleca w wielkim wyborze 
piece Daucrbiam l, wagi d e c y -  
ifialne i ślinowe, oraz kasy 
6lgni jtiw  Je  i kasetki podrę- 
czue po -cennch najiiirazyth.

;748  1 4

l i i  ISliPiiLUFie
w beczułkach i fla­
szkach, tudzież wyso­

koprocentowe

mydło do golenia

F - r a w c i s s k i  
K i e m i e c k l  i f d .

F ocrątib , Kon wersacya.G ra- 
L..ityk&, KcrB?pondsncya, 
Lircraturn. L ekcye osobne 
i zbiorowe od 5 koron 

m iesięczn ia

l a s J y t i i J  J t n s a n a
u l .  s z e w s k a  1 7 .

107 20 0

U l p., U z. VT., odpow iedni n a  ho­
tel iub p fiły i.n f tt  w fcnrtroHT tea-  
tfu , g łów n ej poczty, dworca ksli;- 
jow ego  i p lant uo sjuzt iarfa . U rzą­
dzenie now oczesne, ga z , elek tryk a , 
łazienki. 1 kupna p jirzab a  100.M/0 
koron. R ośrednictw o n iedobeszcza:- 
ne. Z głoszen ia  pod „S ilesia11 przyj- 
io n ;s Adm isii tr „N. R etorm y“ . 

l i 05 8 10

M)\mm i ę n ^ y t w l g l p *l+ kal?ł » 4  j - Orf a  , •
abr.inia, p a lu  i f u t r z  tnętk ie i <U;n- 
£i.-i — S , R a ti.jd p , Rró .u ia  a. 

ib .:5 8 20

P e i y c z k i
dis po. urzędiiikow państw ow ych, *u- 
toni-m. i prof. g u o n . za  kom lyktem  
za ła tw ia  irnikorzystniej R eorezen- 
la .y a  I. ogólnego T ow . urzęduików  
w-fi I v/o«:a, ul. P ańska 1. 8, 1 p 

1364 6 8

Towarzystwo przywo­
zowe i wywozowe z o. p.,

3SSI i*
win,n Madbergor, loco Bifclsro, 
wrąz i  opakowaniom po cenie 
K  4'30 za iias/.ktj poleca han­
del win R .u ic liłe r le g o s^ & d *  
:ml< &ł‘ 4,ś -w , S i a l s K o .

959 22 O

W torek  ? 7  E u te g j  15 1 ?

.Fterw *!^ ktkssusyouow snz przez e. k. N am iestn ictw o

J ó z f t f y  S S a - l t e i e s l s l !  ś 3j
u l i c a  ś w ,  f e z y ź a  1  13 -°  - 3

•tw irr*  s u  l  m arca ua zniżonych w arunkach d la pań i  p an ienek , asyd 
um iejących , !-■ lie s ię c z u y  k » r s  h r o i a ,  zaś d ia  n ieom isią cy o h  szyć, 
3-m ieiięe«: i k u r t  UJ fijtl t  s z y c i a .  Z g łoszen ia  i  w p isy  przyjm uje  

• ię  ood z.ea iiis, od godz. 9 raao do 12 i od 3 po południu do S,

p o s z u k u j  i  Tf K ra ltS w i?  łnieszkatiia, nowocześnie nrzą- 
dzjnego, na pensjonat z  8  do 1 4  pokoi, ewentualnie więcej. 
Informacyj udzieli J  M.ciialik, Cukiernia, F ioryaóska 46

135,9 i  6

?„,4«

!iN rnlniMiif. }m 1JI I I |# ikSiw* £ t f ; S „ « 4W  I s

i 'g

snlcb siflziiKsdawSltti
s tó ł rzn fb iony , ro zc iąg an y , p rz y k ry c ie  n a  fo rte p ia n , z a s ta w y  n a  owoce 

ta le rz e  d ek o racy jn o  w y sp rz e d s je  1882 2

f c & l s  Ł i £ v t a c 9i i i a »  P s t a s  S ć l s f e l .

Pierwszy w ie-lensk i io n o e s ro n o w a n y  sk ład

T Q 7 M W  w s s e l k S c i i
ta k ż e  w szeik iego  ro d za ju  u p rząż  n a  k o n ie  m a  zaw sze  n a  sk ła d z ie  w h a r - 
dz« n ie lk ia  w yborafc K a r p i .  5' i s c b a r ,  W le z ie ń ,  ! l„  P ritte rs ira se *  7 2 , 
h o te l N o r d b t iu .  T e i <4. 406 . Pożą/I. koresp  w ję z y k u  nim r,. 131 2 4  O

T E Ł j s i c  *3ir*
p rz e ra b ia  m eb le , m a te race  i i. ;j. 
rauio, F rz y jm a je  roboty  n a  p ro­
w in cy i. W ejn łow skr, K rak ó w , n lic a  
św. san a  13 , 1< 82 5 ó

Przyjmuję H M ®
do ni p raw y . Z g łu szen ia  pod ac resem  
iH tfeaw a, ui. C z a rn o w ie jsk a  3 7 , 

1743 3 3

a b io iw o n t k r a t .  A k ad em ii h an d lo ­
w ej, z kjJl u lo tn ią  p r a k ty k ą  b iurow ą, 
zru isn i p ,sadę od 1 m a rc a  b. r. 
P ie rw szo rzęd n e  r e fe rc n c \c ;  w olny 
od w ojska . T a k ż e  na  k ilk a  godzin  
d z ien n ie , /.'g ło szen ia  ty lk o  lis to w n e  
p rz y jm u je  A dm  „N . R e h rm y 11 pod 
„ P e d a n t  1607 2 2

F a b r y k a  p r o d u k t ó w  c h f l i o i f t t i i y d i  „ L i i s s i s - 1, T c w a -  

r z y s t w o  A k c y j i i a  w  F o d g ó r< -a  k o ło  K r a k o w a ,  p o i a e a

t& poSawi o zBoarteM W-«1S
tz M  MU,

W y s y ł k i  c a ło -  i  p ó ł i v a g o n « w €  u s k a t e c z a i *  a ia  b e z ­

p o ś r e d n i o  p o  o t r z y m a n i u  z l e c e ń .  S p r z e d a ż  d e t a i l i c z u a  

o d b y w a  s i ę  w  f i b r y c c  w  B o r k u  F a l Qr-k im  k o ło  P c -1 -

g ó r / ,  a .

W y ja ś n ie ń  u d z ie la  b iu ro  f a b r y k i  w P o d g ó rz a , 
ul. J ó z e f iń s k a  23 , te-.efoa 1 450 . 1517 5 <i)

F ir m a  Mmirwlm F r a n e k a  S in a o w iV w
ęr S k a w a s i o  .© k e k  il s ^ k - s w a  

p r z y j m u j e  j a s z c z a  z g ł o s z e n i a  m a

j c y  f e o r y i
n a  b a r d z o  k o r z y s t n y c h  u, r u n k a c h .  N a s i e n i e  i w s k a z ó w k i  
u p r a w y  s ą  d l a  k a ż d e g o  r o l n i k a  d o  d y s p o z y c y i  x ;u b  9

i l l l  tiĘ te ils ls j i Lokal sklsofiwy
N a tio n a l. M oło być z a p sa ta , Ju li .is z  
Flsrtker, R y ń sk  3 2 , I I  p. 17*9 3 3 u,, '  y n a ję d a  p rzy  u l. 0 'o d z k ie j 

1. »9. W iadom ość ta m ż e  u  w ła ­
śni. ie la . 1789 3 4

'%& 'ta 
u ć e lig e n ta a  panua ze sw iad e t*ra- 
m i, obznajonnena d o tU c n ie  w  po- 
jsdynuzej i  podwójnej bucbaltcryi 
kupiackiei oraz w  p isan iu  na ,n j-  
szynach w szystk ich  iy stem ó w  i z 
praktyką biurową w bauka, poszu­
kuje posady w  K rakow ie. R iiższy  
-d c .s :  Zofia alachalik , Kraków
Prądnik CzłrwonT, u l, D uchaska 7 

17ó i  3 3

P o t r z e b n a

tv  ś r e d n i m  r i e k u ,  d l n  s a m o ­
t n e g o  m ę ż c z y z n y  n a  w ie ś .  —  
Z g ło s z e n i a  z  o d p i s a m i  ś w i a ­
d e c t w ,  k t ó r o  n i e  b ę d ą  z w r a ­
c a n a  p o d :  f S o s p t u J y a ś ,  R u ­
d n i k  u a d  S a n e m .  i« o ó  3 3

Bimo  s |3« ś f f « f | s s o  1
i# *wwnw&uMii  |

is lic j  e w . i g r t a  1. 18
u s k u te c z n ia  w s z e la k ie  e k sp e d y c y a  w k r a ju  i  z a g r a r J c i .  
V\ iaso.e ra a g a z y r iy  a o  p rzcc !io Twanin, p r/ie sy lek , r,r?,r 
m co ii. —  T r a n s p o r ty  i p rfe flB g ih  p a te a to w u n e m i w o ­
zam i m cb lo w em i. —  Dosf<awa p rz e s y łe k , o .il 9 10

l - s c s  p rzez  Vv’y s . c k . R a d ę  Szkol K ra j. a p ro b o w m a

^  3 J J 5 I U* 9 ttSai im

pod kieroYTii^ctwe.ru J u s a  P ilch *

w E2si!s©wl£j eL Floryaa^ga 30, S  p.
« r ty  m njfl w pisy  n a  V.o.rę;a f t a d i a l i e ł t  f r  r a c h w iV ;O W O ic ^  p a ń s t w o -
v;ej, stecograiE kop-s^oaiicHwi, y jssefa t a  st.9stvaas:h i t, d.
C ć a y  n i s k i e .  M ł o d n i e n i a  w s p L L u h . 1680 5 10

Pfłcow fii* krawiecką
0 -orii.i, zo s ta ła  o tw a rte . U l. M iko­
ła js k a  24 (d aw n ie j D łu g a  18).

1764 4  4

m i,SS
in te l ig e n tn a  lub  p a n ie n k i k sz ta łcące  
s ię  aflrt* u c z ę s ic z a irc a  do b iu ra  
z r.a jd ą  w spó lna  m iesz k an io  i  s t a ­
r a n n ą  op iekę  u b a g d y e tc a j ,  iu te ii-  
g e n ta e j  w dow y. W iadom ość: u lic a  
b ia reck a  15 , pK rter, 1759 3 3

P o s z u k u j e  s i ę

Hipisi ifilolij
n a  c z a s  p r z e d p o h id u io » v v ,  —  
Z g ł a s z a ć  s if j:  u l .  W . g o d a  1 1 , 
I i i  p ,, w p r o s t  d r z w i .  1767 3 3

S t a r s z y  o f i c e rvcfczvKTfję r&crTź o-
ko;u , o w o u ta u liiis  dwóch za ś . i i a  
t ł .m  e le k try c z re m , e b e tn ie  z ła ­
z ie n k ą . '/.g ło szen ia  ty lk o  listow ne 
pad  R. T. p rz y jm u je  A d m in h tjra c y a  
„N . R e fo rm y 11. 1781 3 3

C l i ł o p c n

A r Ins. LO /lil/1 7 , 1933

B A Ł A  L I € i 7,F A C ¥ J N A
o. k. E ą d t i  g o i ;1a t 3W c g o  w  E r a k o s k ,  m posztTujo p r a w E *

- „ ft uia’ liska. J. Hatiastcwicz. kra.<6w,
IjżAat.'. ł1. k7 .'.iiT h/ - 1, C J ,  Ij!̂  Jtracka 15. 17S3 2 3

W 3 ś r o d ą  d n i a  2 8  h t e g o  J ł ? i 7  r .  i \y  d i y s  n a s t ę p u j  o  g u -  
d z i i i i e  9  r c n  i  b . ;d g  s p r z e d  1:12

A p a r a t y  s l «  w y t w ^ s * 26a i H S a  f f a z u  d o  
o ś w i e l i a a S a ,  k r e d e n s  ł l ^ b o w ^  ł a s i ­
c a c h  25 d e w i z k ą ,  K k i y w a i r a a  i f a : r -

c S e r o b i ł  m ę s k a  I  h  p »
K r a k ó w ,  d n i a  2 C> l u t e g o  1 9 1 7 .

B l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  n a  t a b l i c y  p r z e d  H a l ą  u m ie s z c z o n e .

ŁSiAaŁw EwtfFifiWtfĘm U u U  i a M i b U Z u w
p s tfo c t  acoeu t ttó a  i/ous re n te ig n e -  
■ynonts d sm o n d e  p lace . I .Is t. " g łn -  
aze i:ia  p rz y jm u je  A dm ia . „N ow ej 
R eform y* pod F ran cu zk a  1781 2 2-

Bo; w y n a j ę c i a
od 1 m arca  fron tow y pokój dU  2 
osób. z u tiz y m o n ie ra . U l K a rm e ­
licki* 14, U  P i lew o. 1735 2 2

® TSssg??2P!̂ i!a E lid  1
0
0
& a !  
©
»

pod firmą

U c z n i a
la b  a sz e n n ic ę  z szkó ł w y d z  ,u b  
Aradu, p rz y jm ie  z a ra z  n a  p ra k ty k ę  

#  K s ię g a rn ia  ant.. M. T a tfe ta  r .is tę p ., 
ul. H z p its lu a  8 . 1790 3 3

w  K i ' a h « i » i e ,  i s E  I F i o r y a ń s i t a  3 2

2&aM§pan8,
Do sp rzed n n ia  ł ;d u a , n o ża  w illa, do­
sk o n a le  położona, now a, so lid n ie  zb u ­
d o w an a , z ogrodem , d o ją c a  znaczny  
dochód, który m o żna zw iększy* .Z g ło  
szen ia , w y łą c /n ie  l is to w n e , '  p iz . j -

4  l ira  d o  s u r - .v d H '/v  c z ^ Ś C lS w o  — j s z e rz «T<ności K sięgarn ia  Pod t o  c*p.. / i .  , *<5»v..vV .. !i2*l<\nsKaf Z akop an o , l łośrc*Jnictwo

f i

sSraci?a

f i l i a s l o  d c s f o p s k l e
(deserow e) po leca  J .  L asso c iń sk i, 
K rsk ó w , u l. T opolow a 15, p a r te r , 
a a  lew o. 1795 3 3

Kapię fortepian
ZpiOf.zenia p rz y jm u je  A d m in is tr . 
„N. R eform y ‘ pud 2 8 0 5 . 180o 3 2

E & w iń w m
w dobrem  mic-jscu z po w -do «to- 
*uakó*r rodzin n y ch  z s ra z  do sp rz e ­
d a n ia . W iadom ość c l. R a k o w ick a  3 . 

1803 3 4

JP11
oszk lo n ą , n s  la d ę  sk lep o w ą. Z gło­
sz e n ie  nod 180-5  p rz y jm n ie  Admia. 
„N, R e fo rm y 11. 1S04 3 4

fro n to w y  ttiw si 'w  g a la n te ry jn y c h  
; n o ry o ib e ip rsk ic j, p rzy  bardzo ru c h ­
liw e! u licy , *li sp rz e d a n ia . W ia d o ­
m ość w sklej ia K isena , ul. S ła w ­
k o w sk a  2 . 1 808 2 2

liii tecli litr
iz r., b ieg ły  Ł c rtsp . po lsko-u iem ., po­
sz u k u j-  popa łu d n . za ję c ia , g g ł  a że­
n ią  ty lk o  li t. pod „ f f - in j i t i ia i iy 11 
p r z y jn a j e  A dm . ,X. R eform y*. 

1823 2  2

Oitilse s t r o n  .
lnaoiif-eufiia i -noicrwa; "poszukuje
posady do z a rz ą d c  dom u c a  pie- 
b a r i :  lu b  w e dw orze. O bzneiom iona 
dłiluzo z goK podarstw em  i K uchnią, 
itoźo ob jąć  iiru-jsoe za ra z  za  rn .er- 
Ufirn w y n a g io d z e n ie m . Z g ło szen ia : 
A n ie la  L a n g  u  p. K ró la , J r r e s z o .  

I d o 7 2  3

, B r . .......................
w e w jb o d .a e j i - ,, i y.j uo w ydzier 
ż a /.ic rd o , e w e n tu a ln ie  do je j  pro- 
w au zo /u a  szu k am  u k w a lif  cow anej 
osotiy Z g ło szen ia : Jó z e fa  W o jd o n a , 
V, adow ice, p lac  K o śc iu szk i- 

1825 2 4

loira m m
pod R rak o w cra , przesz ło  1(100 mor­
gów  I kl. ziem i z p a łacem  zaraz  
do sp :z c d a :iia . Z g ło sz e n ia  ty lk o  li­
s to w n e  pod „ I tó f e r a  E ie ta y S t is 11 
p rz y jm u je  A d m .  „X. R e fo rm y ” .

1828 2 4

o d p a Jń i sukna, p;A i w  gazeto­
wy i odpadki papierow e ku­
puje po u a jw y ts zy c h  cenacn

Wiedeń v II Farnieh- E3^ SJ‘» ul- Kra*w ie u e n , A1., iv di mu iii kjiVsk!i ą9 Tel. 1449.
terpialz 1. 1029 1145 8 10

; o CC.a op ró cz  m odeli wi *1 f. - 'l i l i i  i W i : i o !. i r  y  spo r- t f ł . - nj. ,  i?,*--,!! o lte lo  d 1 *1 v, 1 y o: r
f  towęych a a  s e to n  c b e c n v  i ie fn i, H  w io-k im  w y b ó r #  K r 6 k © V/ i f c i e  B i u r o  o isS ó -
g  je d w a b ie  g ła d k ie , ues- u i i w e  i m r n a ,  a k sa m ity , g a /y .  Ę  f a e ó }  K ra k ó w , u l. D u c r je w -
j  k o ro n k i ,  b a ty s ty  e tc . po c e n a c h  b a r,./.o  p rz y s tę p n y c h  ®  s k ie g o  9.

^  d e tł ti l ic z n ie  i h a r to w  n ie . u s i  « o #
m 9

uiedopui>zc?.b.luc. 181 9

'%GBT WK VI K '"W7'I  . .  I. ^w.v—£
8 0 9 * j R ą J r s w y ,  ^ og ro d em . 990  są żn i k w a d r ,  w  W ie lk im  K ra  

fcowie. 7* iadom ość w  K rr.kow akiem  B iu rze  og łoszeń , K rak ó w , r.lica  
L u n a je w sk ie g o  9 .

K ssE Ł isa śc a  n r r o in a  w Dz. V III , I I  p ., z e w e n t. p raw am  do 
w o la y tb  H  l - l  ed podatków .

E s t a i c s / e a  y/ Oz V. I I I  p., z a ra z  do sp rz e d a n ia .
B (-Ż ń 6  re,*lr.s..ci w K rak o w ie , w  p o d g ó rz u  i in n y c h  dzieli)iraefc 

p rz y łączo n y tk  poleca do k u p n a  K rak ó w  .-.kio lb u ro  og łoszeń , K rak ó w , 
u . D u n a jew sk ieg o  9 . 1734 3 5

PeśsteH i pisysa do gMJśaleM msi&i-cza pierwsza 
czeska lafery&a ntes-ia.

P i e r z e  f io  g o ś c ś e U :  5 k g  p ie rza  no 
w ego, «zarogu bez p y łu  20 i 22 K ; b ia ­
łego 4 4 , 2 6 , 33 i <5 K  ; p rze  wy bu tnego  
białego  d a r te g o  55 K  ; n ieu a : .ago (sku  
b a n k i)  1 żj .Tych g ęs i 40 K. k g  p u ­
chu 10 K  i 11 K ; szareg o  p u -.au  , K 
i  4 K  50 b ■

Gotowa jsoścKsii
O e r c j i T T y ;  F m rz y n a  180X 120 cm. w a z  
z 2 p o d u sz k am i, k a ż d a  80X 60 cm z 
w sy p am i z czerw onego , gęs tó g o  n a u s m u , 
w yp t-ń .ioac  deb rem , szarom  pif-rrom  55 K 
szaTTio półpueb-jm  58 K ; k ia tem  pierzem  
60  i 65 K . P o j e d y n c z e  p l s r a y s s y :
180X ’- - 0  cm , w y p e łn io n a  s z u i .m  pie-

  rze ic  36 i  38 K ; Ufałem 4 0  i  4:1 I . ;
2 0 0 X 140 cia. (p i-dw óiua) z szarem  p ie rzem  46 i  48 K ;  z u ia lem  50 i A4 K . ___ _̂_________ ________
ł-o j  1  T y n c n s  p a i a s t t b i :  8 0 X 60 cm . z sz a re m  p ie rzem  9 K  50 h,
10 K óu  h  ; * uiałeu* 12 K ; 90><70 cm . s  sz a io m  p ie rzem  12 K ; z bi»- na k o sty u m y , anknia I b lu zk i, 
łern  i 
o p ła t 
Nr

1790 3 5

Dom na 5— 8% naua
sp rzed a m , u l. g łó w n a , sk lep y . 2 jAo- 
s ';o r .a  ty lk o  lis t . pod Z ofia p rzy j­
m u je  A um inU hr. „N . R e to n n y 11. 

1778 3 6

Ipiiliijfislteiswi
v Pmmfm

k u p i 2 0  q  c y k .iry i tn ia lo n o j 
O o fe r ty  z p ró b k a m i praCirny 
o d w ro tn ie . 1666 3 3

m e
pensyjno i wekslowe 
na dogodnych warun­
kach. Zgłoszenia przyj­
muje MipSsMięwsIfia© 
SSissiro o«fłosz©'fe,
K r a k ó w , Il:3fl2sa|©w-
E » ił.? © € |©  1652 6 5

1WTOPI
Ho

e g z a m in  iw an a , m a su je  nayai w szą 
m e to d ą , w yk ż u je  lH naśze le c z n i­
cze i z n i ja p i  k o sm e ty czn e , u su w a 
zJrieŁszc ki z ;w ir z v  i obwi*łość 
Shóiy. 1’i ja r s k a  11, 1. p. «f.

18 7 3 3

P o szu k u ję  m e try k i n r. J a n a  Ntp 
K rzy w d a  B oguckiego % r. 1773 ’ 
m e try k i ślu b o  teg o ż  z B a r b a r ą } 
L ity ń sk ich  około r. 1800. Z a p la iń  
3 C(ł SL. n a g r o d y .  V ad. do Aflią 
„N . R e io riny*  pod 1 S 1 0 . 1810 3 i

e-*1

przy  u licy  B a to reg o  1. 7 , I  p„  skła
d a jące  się  z ii pokoi, k a c im i 1
p rzedpokoju , z e le k tr . oBw ietlenieną 
słoneczne, z ba lk o n em , za raz  do wy 
n a ję c ia . W iadom ość n a  m ie jscu  oj 
10— 11 i od 3 —5 po poi. lb d ó  1 )

, r  S *■a Ł  l i  t a i )  i f h a i  
z 3 , 4 1 uii 6 pokoi, k u c h c i, z kom  
fo rtem , w śró d m ieśc ia  ’ab  pobliża 
p la n t  p o szu k u ję  za ra z  lu b  później, 
Z g łu szen ia  t j l k o  lis t .  pod S łone­
czne p rz y jm u je  A d m in is tr . „N ow ej 
R eform y*. 1908 1 3

p rzed sięb io rstw o  fab ry c zn e  * 
W ie lk im  K rak o w ie  p rz y im ia  S* 
sw ego b iu ra

l i n o  l i l i i
z UKcnezonem n iższem  g im n szy u m , 
względnie n iż s ią  szkołą handlową 
Z g ło szen ia  p iso m n s pod , , ’j l  F f l  
zahrj czae*' przyjmuje A dm i .is tr , 
„N. R ofo rm y11. 1308 1 3

2  p c & . o j e
i k u c h n ia  n a  I p ię trz e , 1 pokój du­
ży  n a  111 p., od 1 m arcu do wy­
n a jęc ia . UL W oisk*  2-3, 1932 1 ?

Kopalni nafty
p ro d u k u jący ch  i te ren ó w  p o h u k u je  
się  d la  w ielk iego  Tow . z a g ra n ic  m e ­
go . Z g ło szen ia  pod „A m eriknn 5 “ 
p rzy jm u je  A d m in is tr a c ja  „N ow ej 
R e fo rm y ' 1806

t e « a  p o c z to w a
k tó ra  p ro w ad z iła  sa m o is tn ie  u rząd , 
poszuku je  posady . Z g łu szen ia : Sio- 
ka ło , B orysław , ftTch 228. 1901 1 3

Z  w ie lo le tn ią  p r sk ty k ą

m cjstsr odlewni żelaza
poszuku je  p o tady  za ra z  Z g ło szen ia , 
T . U sd e  k i, m a js te r  od lew ni, m ion 
H ip o teczn a  7 , w K ie k a tU  (K ró l 
B uiskie). 1956 1 3

Tungsram
7 .0 0 ! sz tu k , z m osiężnym i g w in ­
ta m i, e 220 t .  50 , 33 , 25 , 16, IC 
św iec  je s t  po K  1 '36  do od-.ianiu 
O ferty  po*1 „M. Z.* p rz y jm u je  A 
m in . „N. R e fo rm y 11, 1856 2 ;

Poszaifiils mfeszkonia
z c t ło d z ie u n e ta  u t r z y ra is ie m  dla 
cz te rech  osóo w  okolicy podgórsk iej. 
Blizkośó i ta c y i  Koleyiwaj Locie cen 1, 
Z g ło szen ia  /. we ry o k am i pod . F
W.. -W.“ pTByjlUttj* *Xawxi*ŁŁAtJ:jŁal̂  k
„N. R e f* n n T “ 1856 2  3

Vł p&nsyoń cis
8 a v o j“ u l. K a rm e lic k a  8 , deska 

na-'o ob iady  i k o la c je . W  ubuaa- 
m er.cie  o p u st. 1LS7. 2 5

C z s s f e i c  i f a z t e n a
7. 'i lub 3 pokoi, a r„ y d /o n e g o  z kom 
fo rtem , p o szu k u je  się  zsrsz, do wy­
n a ję c ia . Z g łoszen ia  l is t .  pod ir-tin- 
d a n t P n ioa  p rz y jm u je  Aditfłiikstr. 
, N. R c fo m iy "  • 1650 2 2

s p r z e a f ó B i a
k sią żk i lek u rsk ie , pa rę  przyrząuów  
lek  , p o rsd n tk  d la  sam ouków  Lat- 
burska 6, I p., od 12—1 i od 3—\ 
popoJ. .1833  2  3

mązzzyzm
la t  23 , w olny  od w o jska , m ów i -ry 
i p iszący  po p o lssu  i niciriiecku, 
3 kl. g i in n sz y a ln e , obzuajom iony  
z p racą  !a b ry o /u ą , p o sz u k u je  pc-sldy 
in a g a  y u ie ra , d&eoroy i t .  p. ’g<o 
sze iiia  z podan iem  w aru n k ć  w pod 
„E nerg lem y*  p rz y jm u je  A --» fc iiitr. 
,_.7 . R e fo n a j  “ . 1837 2 2

Co zaraz
przy  u l. S ło w ack iego  I. 13, w P od­
górzu , 2 pokoje i kuebr, a, u m eb lo ­
w ane, t l  k try i-zne  ośw ir-ticnm  i wo- 
dCH-iąg W t u c h n i  ilu 1 p ię trzą .  Przy- 
£t?Uiek tra m w a ju . W iadotuość nl n  
D ieilcw -ska 6 0 , 1 p :ę iro . 1643 2 i

Hynek 3*
(S/ewsi-iA 2) do iv3’nalQcia s a ­
pa® (iu-W sklf',71, stajnia i wo- 
‘/ u 3V .ii:i, p r z y d a ! n a  n u  i j iu g a z y -  
ny, zaś -tul 1 h w ri« ta ia  b , r .  
maiy sklep. — Wiadomość u
Stzi ÓZ-I. I 8 0I ii 3

m ą  r r i t i p i
j U  b « i l ś

z kuohdi  uincbi.J r  e k k i r .  n a  p a r ­
te rz e , oil 1 m a r c a  do w y n a jęc ia . 
B c nsrow s .-a  6 p a r te r  n a  praw o. 
T a m ż e  do s p iz e d u n ia  k ró tk i, cza rny  
fo rtc p ia  1 krzyżowy. 1829 2 2

I I  l i l l

ma do pozbycia w Galicyi i 
wysyła do każdej stacyi: 
Eksport drzewa pf i c h n m  &

14 i  l f ’ K . W y s y łk a  o p ła tn ie  z a  p o b ran iem . W y m ia n a  z a  zw ro iea i je d w a b ie , p o d szew k i i  b ro k a ty . i _  W* i. • w i J # a  V S l * 
;y pocztę  w e i dozwolou: S w n m K u ł  Ł e d e r e r ,  J a a o t t f i t e  A. A n g e l K rak ó w , ul B rzozow a 4 . r j u ę i r o :  ®  Y U h ,
S a .T u lO  K l a t o w ^ c h ,  Cx«słsy. 4 5 * 7 1-8 I 1658 4 i  A l f r ę y i g g S j S g  d!V . 1 8 10 2

a l  s a
n iy w a a r ,  n a w e t i u sz k o d /o n y  upa 
r a i  fo to g raf, lepszej L u u s;ru k ry i 
/g ło s z e n ia  li- :o w u e  pod „ A p a ra t1* 
p rzy jm u je  A d m iu is tr . „N. R e lo rm y 1' 

1;‘4 3  3 'i

Potrzebna natyJiir.iast

m ©sobą
do o b i a « i  o s o b is tc - i  i  k tw e g c  
szycia ua pól dnia od g 8 rft- 
nn do 1 w  południe. Św iade­
ctwo lub refeiencye dobre w y ­
magali v —  Zg ło s ze n ia  m iędzy 
godz. 10 a 11 ra n o : hr. B o ­
brow ska, nl. F e iic y a n e k  1. 6, 
I  pifjtro. 1849 3 3

P o tr z e b n y  z a ra z  w y k w a lif i­
k o w a n y

ogrodnik
energiczn y w  kierow aniu ro­
b o t a m i  ogroilowenii, ora/. c b ł O *  
jjiiec ogrodow y. —  Zg ło sze n ia  
zo świadectwami i w sh aia- 
niem w a ru n kó w  przyję cia obo­
w ią zk u  nadsyłać pod adresem: 
Za rzą d  dóbr h r. Szem beka w  
PoręDio, poczta A lw e rn in .

1850 3 3

Z  d r u k a r n i I j t e r a c k i e j  w  K r a k o w i e , ulico* J a g ie ll o ń s k a  U ,  1GL H - ł j J e a  a r u k a r u i  L, K . G órakL
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